
Rok XII. Nr. 106 Sosnowiac, piątek 16 kwieinia 1957 roku. Cena numeru 10 groszy

6W| IfłiMZSŚ
u  wi«n« laUlsa** 
b t « ;  przed 1 *łoty 
w USśeie 60 g r , za 
tekstem  40 gf. Ogto 
m u la  taUetaryca* 
u* 50 p r a o ., a 4wi<t- 
teesae 255 yroo. <k4» 
ie j.  Drobne oglo* 
stetda pa 10 erosay 
Dla'-posznkujHeyra 
pracy 5 gr. za wy. 
r»». Kajmniej 
»a i£8tn*źenle miajw*

t!o!ieza sie 55”
- ■ ■

Prenum erata 
nosi

aerata wy • 
mleal^ojme

zl. 2.—
4dre* Redakcji. Ad 

-i.itr&i-.ji i Dm- 
v Soaaowleć,

AV* -alna la

%  \ } ,
%  "  . j .  *

akcji
'ncji

letfyny organ isomo^raiyssiiy niezaletny w©]. kieleckiego ^ ' f ' r V yJ ' , yo1

igMB̂s3BB̂ jg3i»e»y«saaBg3« .  ^j^£g»KSK.
r t § V * 1 t ‘y  1 »  Ł  KIELCE, Mars®. Focha 26 (róg Sienkiewicz*) teł. 13-78; BĘDZIN, Sączewekiego Nr. 29; DĄBROWA, i;!. 3-go Maja 14 »

I  m Jadwigi (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja, 5, tel. 97; CZELADŹ, Bytomska 31; GRODZIEC, ul. leg ionów  ter.

-4sa

Król Karol II przyjedzie do Polski
zacieśnienie  stosunków polsko-rumuńskich

WARSZAWA, 15. 4. W ciągu 
dwucli najbliższych dni ustalony bę­
dzie termin wizyty min. Becka w Ru 
munnii, podczas której będzie znów 
ustalony term u wizyty króla Karola 
w Polsce i rewizyty. P. Prezydenta 
Rzeczpopolitej w Riummni.

Przyjazd króla Karola II do Pol- 
vki, który ma nastąpić wczesną jesie 
nią r. b. poprzedzi pobyt w Rumunii 
Marszalka Śmigłego - Rydza, który 
weźmie udział w wielkich letnich ma. 
Hewraeh armii rumuńskiej.

Rewizyta P Prezydenta Rzplitej 
eastapiłaby wobec tego na wiosnę 
1838 V.

BUK ARESZT,15 .4. Doniesienia 
prasy rumuńskiej o bliskiej wizycie 
min. Becka w Rumunii ą żywo komeu 
towane w prasie. Podkreślane jest 
eieśnienia stasunków pomiędzy Ru- 
znaczenie tej wizyty dla dalszego za
M

Mussolin i  w N ie m c z ec h  
spotka się z Hitlerem

RZYM, 15.4. Niektóre dzienniki 
zagraniczne doniosy, że Mussolini po 
(•potkaniu się na dnia 22 bm. w We 
i eeji w kanclerzem Schuschniggiem 
i da się samolotem do Monachium, 
idzie rewizytować będzie kanclerza 
Hitlera, który, jak Aviadomo, bawił 
we Włoszech w czerwcu 1934 r

W związku z tą Aviadomością koła 
w łosk ie  stAvierdzają, iż premier Goe. 
iing podczas sAvego niedawnego stycz  
nioAvego pobytu av Rzymie zaprosił 
Mussoliniego av imieniu Hitlera do 
Niemiec. Zaproszenie to zostało przez 
Mussolini ego w zasadzie przyjęte, 
jednakowoż ani termin, ani miejsce 
•ewentualnego spotkania Mussoliniego 
/  Hitlerem nie zostoły dotychczas 
ustalone Nie jest, Avyłączone, zdaniem 
kół włoskich, iż spotkanie to dojdzie 
do skutku dopiero av koiicu lata lub 
początku jesieni rb.

G roźba strajku
m etalowców w Anglii

LONDYN, 15. 4. Istnieje obawa, 
że av piątek wybuchnie 21 godzinny 
strajk 120 tysięcy robotników przemy 
siu metalurgicznego av Glasgowie. — 
Strajk ten ma być protestem przp- 
ciAvko odmowie przedsiębiorców pod­
jęcia rokowań z robotnikami, którzy 
w liczbie 12.500 porzucili przed 15-tu 
dniami pracę. . •

m unią  a P o lsk ą . K o la  p o lity czn e  i pra  
sa stw ierd za ją , że  w izy ta  m in. B eck a  
oznacza  kontynuoAvanie i n a tu ra ln y  
rozw ój lY spółpraey polsko - rum uń-

„Curentul" zapowiada wizytę min. 
Becka na drugą polewę maja, zapew­
niając że polskiego ministra spraw 
zagranicznych oczekuje serdeczne 
przyjęcie. Pismo zapowiada również 
szereg innych wizyt, ni. in. ministra

■ 3 ? ’- C r  J w  <* IH  t
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AV. P. i O. P prof. Świętoslawskiego, 
prezesa banku polskiego p. Ryrki o. 
raz wzajemne wizyty irganizacyj mol 
dzieżo wy ch.

Prasa rumuńska komentuje rów 
nież wizytę min. Becka w Wiedniu 
„Le Mpj^ent* oraz organ kół gospo­
darczych „Prezcntul“ łączą ostatni 
oobyt min. Becka w Wiedniu z, zaga 
dnieniem organizowania współpracy 
państry dunajskeh.

p- m m m m m m m m
Kalinowski
TO W KOPALŃ i ZAKŁADÓW

......................HUTN. SOSNOWIECKICH
po długich i ciężkich cierpienia Hi zmarł dnia 14 kwietnia 11)37 r.

przeżywszy lat 83 
.WyproAvadzenie zwłok z do mu żałoby przy ul. Tylnej 1S do 

kościoła w St. Sielcu a następu ie na cmentarz, nastąpi dnia 16. IV. 
37 r. o godz. 15.30

Nabożeństwo żałobne odbęd zie się av kościele w Starym  Sielcu dn. 
1/ IV. 37. r  o godz. 8 rano, o czym zawiadamia krewnych i przy ja . 
ciół ś.p, Zmarłego pozostała aV głębokim smutku

R O D Z I N  A.

Zakaz o iicM ii racławickiego
został zatwierdzony

WARSZAWA, 15. 4. Zarząd woje 
AA-ódzki Stronnictwa LudoAvego w Kiel 
each wniósł do ministerstAva spraAV 
wewnętrznych odwołanie od decyzji 
urzędu AvojeAvodzkiego kieleckiego z 
dnia 9 kw ietnia r. b. zakazującej urzą 
dzenia zjazdu StronnietAva Ludowego 
w Racławicach poAV. miechoAvskicgo.

Ministerstwo spraw AveAvnętrznych 
po d zie la jąc  słuszność motywów, zaAvar 
tych  av odmoAvnej decyzji urzędu wo­

jewódzkiego av Kielcach, nie uwzglę­
dniło odwołania, utrzym ując w mocy 
decyzję urzędu wojewódzkiego w 
Kielcach

W  związku z zakazem  urządzenia  
uroczystości a v  Racławicach 18 b m 
k ieleck i zarząd Avojew- Stronnictwa 
Ludowego odAvotal te uroczystości, za 
Aviadamiając o tym poszczególni kola 
i zarządy Stronnictw a LudoAveg).

Ambasador Rzeszy
w  W atykanie

RZYM, 15. 4. PAT. Kola niemiec 
kie informują ,że ambasador Rzeszy 
przy Watykanie von Bergen odbył dzi 
siaj przed południem przeszło godzin 
ną rozmoAYę z kardynałem sekreta­
rzem stanu Pacellim. W toku lej rcz 
mowy p. von Bergen komentował i 
niemieckiej, przesłanej WatykanoAvi 
Avyjaśniał treść protestacyjnej noty 
dnia 12 bm.

Wybory delegatów
w hucie „Katarzyna"

Odbyły się Avybory delega tów av htt 
oie „Katarzyna" av Sosnowcu. \v y. ta 
Avione zostały następujące listy: brak 
eja rewolucyjna, ZAviązek Robotników 
Przem. Metalowego, NPR i ZZZ.

Uprawnionych do głosowania by­
ło 1304 osób Wynik głosoAvania jest 
następujący: ZAviązek Robotników 
Przem. Met. 717 głosów, ZZZ. 164 gto 
sy. Frakcja ReAVolucyjna 135 glosoAv 
i NPR 38 głosÓAv.

Unieważniono 3 głosy. W głosowa 
niu nie Avzięło udziału 247 robotników, 
])onieAvaż nie Aviedzieli oni, w jakiej 
porze odbędzie się głosowanie

Walka 300 pafisjantów 
ze strajkującym! kobietam i
NOWY JORK, 15. 4. W fabryce 

zamków automatycznych ,,Yałe" w De 
troit doszło wczoraj do zaciekłych 
Avalk pomiędzy policjantami a 150 
strajkującymi (robotnikami, okupują 
cynii fabrykę.

Dla opróżnienia fabryki z okupan 
1ó a v  zmobilizowano aż 300 policjan­
tów.

Szturm do bram fabryki został 
kilkakrotnie odparty, lecz gdy poli­
cjanci zaatakowali robotnice gazami 
łzawiącymi; opuściły one swe poste­
runki przy bramach.

Czy dojdzie ds zamachu stanu w Hiszpanii?
Projekt utworzenia rządu koncentracji* uspokojenia i ugody

LONDYN, 15. 4. PAT. ,,Daily Tc 
legraph" zamieszcza dziś wiadomość 
o przygotowywanym jakoby w Hisz­
panii zamachu stanu dla przywrócę 
nia pokoju AveAvnętrznego przez usu­
nięcie obu walczących rządów i stwo­
rzenie neutralnej dyktatury wojsko­
wej, która przyniosłaby uspokojenie

Sto osób runęło w podziemia
Katastrofa katedry w Meksyku

LONDYN, 15. 4. Z Mexico City 
donoszą o wielkiej katastrofie, jaka 
wydarzyła się podczas konsekracji ar­
cybiskupa Meksyku.

W miejscowej katedrze zgromadzi 
ii się przedstawiciele władz, liczne cłu 
cbowieństwo, korpus dyplomatyczny 
oraz tłumy publiczuości.

Gdy uroczystości osiągnęły punkt 
kulminacyjny dal się słyszeć złowro­
gi trzask. Posadzka katedry nie w y­
trzymała. wielkiego obciążenia i zawa 
li.a się w miejscu, gdzie zgromadzeni 
byli przedstawiciele korpusu dyploma 
tycznego.

Ponad 100 osób runęło w podzie­

mia katedry.
Obecny c i  w świątyni ogarnęła pa 

nika; wszyscy rzucili ?ię do wyjścia 
tratując się wzajemnie Przybyła poli 
cja. straż ogniowa i wojskowe oddzia 
ły  sanitarne zorganizowały pośpiesz­
nie akcję ratunkową.

Z podziemi wydobyto 70 rannych, 
wśród nich Avielu bardzo ciężko

Niektórych dyplomatów i przed_ 
staAvieieli władz, którzy znajdowali 
się tuż koło ołtarza, musiano wycią­
gać spod zwałów kamiennej posadzki. 
Szereg osób, które nie odniosły ran, 
odwieziono do szpitala z powodu sil­
nego wstrząsu nerwowego.

w kraju. Dziennik wymieuia osobę 
gen. Miaja, przewodniczącego rady o- 
brony Madrytu, jako tego, który sta 
nąć miałby na czele nowego ruchu i 
nowego rządu-

Zdaniem pisma, plan ten, piojek- 
lowany przez grupę neutralnych poli 
tyków hiszpańskich oraz niektóre 
wpływowe koła międzynarodowe, jest 
poważnie przygotowywany, a po obu 
Avalczących stronach czynione są sąclo 
wania opinii wśród czynników woj- 
skowyeh Wedle tego planu wyżsi do 
wódcy wojskowi obu stron mieliby 
odmÓAvić dalszego prowadzenia wojny 
domowej i zmusić politykoiv do roz­
poczęcia rokoAvań pokojowych.

Głównymi elementami planu są:

1) rezygnacja gen. Franco, 2) rezyg­
nacja premiera Caballero, 3) utworze 
nie apolitycznego rządu celem przy­
wrócenia pokoju i 4) wycofanie wszy 
stkich obcych oddziałów ochotnikuAV 
i doradców.

,,Daily Herald" donosząc o rzeko­
mo przygotowanym av H iszpanii za­
machu stanu podaje, iż noAvy rząd 
otrzymać miałby nazwę „rządu kon­
centracji republikańskiej, uspokojenia 
i odbudoAvy". Dziennik zaznacza, iż 
wielu generałów powstańczych i więk 
szość wojsk gen. Franco bardzo chęt 
nie powitałaby taką koncepcję, żołnie 
rze zaś gen. Miaja pozostaliby mu 
wierni, ponieważ prestiż jego jest bar 
dzo wielki.

Żniwo śmierci w Madrycie
PARYŻ, 15. 4. W dzielnicy uniwer 

syteckiej Madrytu powstańcy podjęli 
wczoraj gwałtowny atak, ażeby rozsze 
rzyć pas, łączący dzielnicę uniwersy­
tecką z głównymi siłami w Casa del 
Campo. Atak został odparty.

Artyleria powstańcza, zajmująca 
stanowiska w Casa del Campo bom­
bardowała Madryt. Wskutek Avybuehu

granatoAv na ulicach padło zabitych i 
zranionych kilkadziesiąt osób cywil - 
nyeh.

Na odcinku Guadalajara av mia­
steczku Navas del Marques rtwały 
przez całą noc zaciekłe Avalki wręcz.— 
Część miasta znajduje się w rękach 
czerwonych. Sytuacja oblężonych ay 
mieście powstańców jest krytyczna
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Krwawy napad

RABUNKOWY.

W nooy na 13 bm. wioś Przijma była 
widownią niesłychanie krwawego napadu 
rabunkowego. Oto nieznani osobnicy, 
wtargnąwszy przez okno do mieszkania 
Teofila Tuzika, rolnika, kilku uderzenia 
mi siekiery uśm iercili śpiącego rolnika, 
tioczem zaczęli plondrojwać mieszkaniu, 
zabierając 1200 zł gotówką ,jeden ban­
knot 10 dolarowy oraz 5 weksli na Ififltt zł. 
z podpisem Tuzika. Na miejsca zbrodni 
przyjechały władze sądowo — śledcze. 0 -  
podal domu znaleziono okrwawioną sio 
kicrę oraz 7 łusek kalibru 7.65.

Komisaryczny burmistrz
ARESZTOWANY ZA NADUŻYCIA.
Przed rokiem mianowano Itoroisaryes 

nym burmistrzem w Ostrowi Mazowiec­
kiej Jana Horuga i wkrótce po objęciu 
urzędowania przez niego poczęły wycho 
ćtzić na jaw różne nadużycia.

H orug znalazł sie pod ich zarzutem  
m. in. pobierania łapówek przy dosta 
wach i przy udzielaniu posad. W związ 
ku tym  zawieszono go w czynnościach i 
aresztowano a następnie zwolniono ze sta 
nowiska burmistrza.

Horug zwolniony z wiezie i na za kau 
cją, przyjechał d® W arszawy i  zamiesz­
kał przy ul. Freta. Ostatnio w yszły na 
jaw inne „wyczyny1" Horuga, z powodu 
czego Horuga ponownie we wtorek aresz 
towano i  pod eskordą policji odstawiono 
do Łomży. ...

_' «•
Straszliwa zbrodnia

NA TLE PODZIAŁU GRUNTU.
D nia 13 bm. mieszkańcy wioski Lipo 

wiec kolo U stronia w pow. cieszyńskim  
wstrząśnięci zostali wiadomością o ponu 
rej zbrodni. Około godz. 28 znaleziono bli 
tko domu zwłoki 60 letniego rolnika Pa 
wla Dzidy z rozbitą głową w kałuży 
krwi. Zaalarmowano natychm iast w ła­
dze bezpieczeństwa, które wdrożyły euer 
giczne dochodzenie. Aresztowano wycho 
wanka Dzidy, W ilhelm a Korcza, którego 
rolnik przygarnął jako 4 letniego sieto  
tą i wychował go, oraz zięcia zabitego Ka 
rola Steca. Prawdopodobnie tłem zbrodni 
były niesnaski rodzinne na tle podziału 
5 morgowgeo majątku. Niewątpliwie do 
chodzenia policyjne przyczynią się do wy 
jaśnienia motywów zbrodni.

Śluby na próbę
DAWAŁ RABIN WARSZAWSKI.

Rabin Pozner staw ał przed sądem okr. 
warszawskim jako oskarżony o niewpisa 
nie do ksiąg stanu cywilnego jednego ze 
ślubów. Rabih staw ał już przed sądem  
grodzkim, który skazał go na tydzień a 
rosztu. Od wyroku tego Pozner apelował 
i w czasie rozprawy zeznał ,iż nie wpisał 
ślubu pewnej wdowy ze starszym żydom 
z tego powodu, iż narzeczona oświadczy 
ła mu, że zawiera na razie ślub „ua pró­
bo", a dopiero po roku zadecyduje, czy 
bądzie to ślub już na stałe. Wedle przeyi 
sów religii żydowskiej, takiego ślubu ni o 
uważa się  za prawdziwy i  dlatogo rabin 
Pozner nie wpisał go do ksiąg. Sąd posta 
nowil powołać jako rzeczoznawcą w toj 

a wie sen. Schorra

Z poszumem „Boskiego Wiatru"
To lic  oszalało! — Gdy w późnych 

godzinach nocnych w piątek 9 b. m. 
zahuczało 15.000 syren fabrycznych, 
dając znak, że japoński samolot na­
zwany symbolicznie „Boski w iatr44 po 
trzech dniach 22 godzinach i 18 minu 
tach lotu lądował szczęśliwie na lot­
nisku w Croydon pod Londynem (w 
Anglii notowano właśnie godz. 15.30), 
stolicę Japonii ogarnął szał radości. 
iWi jednej chwili ulice miasta zaroiły 
się nieprzeliczonymi tłumami, zakwi­
tły ognistymi racami sztucznych ogni, 
zapłonęły milionami barwnych świa­
teł, ror-szumiały lasem chorągwie, roz-

S za ł rad o śc i w Japonii
dzwoniły pieśnią żywiołowego entu­
zjazmu, który przez 3 dni trzymał 
cały kraj w radosnym podnieceniu. 
Olbrzymi p ark  Hiby zapełnił się m i­
mo nocv 100.000-tysiącznymi tłumami 
W słonecznym prawie blasku rakiet 
rzucaayen z 27 samolotów wojsko­
wych, krążących nad zbitą ciżbą 'u li z . 
ką,
odbyła się manifestacja jedna z na j 
l*odnroślejszych, jakie oglądała w  

ostatnich latach stolica Japonii.
Dzień ton, podkreślił minister mary­
narki w swym przemówieniu, stano­
wi przełom w historii lotnictwu ju-

Pijcie doskonałe, pełnowartośeiowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieieckle:
Jasne pilzneflslkie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słocśkir
i  Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard" 

W Sosnowcu (Telef. Nr. 6 21-01).

Polecamy rdwniel \6ś sztuczny z wa^y źródlanej.

Włosi ujarzmiają słońce
N ow y w y n a lazek  E insteina

Cala Italia zelektryzowana została 
sensacyjną wieścią o wynalazku pew­
nego inżyniera, który wynalazł 
sposób ua przerabianie energii pro. 
mien? słonecznych na enegię mecha­

niczną.
Zdamonstrował on przed marszałkiem 
Balbo, zbudowany przez siebie motor, 
który porusza się wyłącznie dzięki 
bezpośredniemu ciepłu promień; słoń­
ca. Odkrycie to interesuje specjalnie 
Włochów, którzy w swoich posiadłe 
śoiach afrykańskich nie posiadają wę 
gla ani innego paliwa, potrzebnego 
do zapędu motorów.

,Wyailazek włoski jest na raz-e 
trzymany w tajemnicy i trudno po­
dać co do niego bliższe szczegóły. 
Prób „ujarzmienia" słońca dokony­
wano co prawda już dawniej, efekt 
ich jednak był zwykle wątpliwy. K ra­
je podzwrotnikowe 
posiadają tuki nadmiar żarti -donee/

* nego,
że me jest rzeczą dziwną iż chcą g > 
ekonomleżnie wyeksploatować.

Jednocześnie z sensacją włoską do 
szły nas wieści o nowych odkryciach" torskiej.

Kto wygrał na loterii?

Einsteina, które stanowić mają 
prawdziwy przewrót w kinema­

tografii.
Einstein jak wiadomo, zmuszony byl 
wyemigrować z Niemiec. Od czasu 
przybycia do Ameryki profesor Elu 
stein oticymał 72 patenty na wyna 
lazki.

Ostatni z nich jest bodajże najgłoś 
niejszv ze względu na swe praktyczno 
znaczenie. Polega on mianowicie ua. 
tym, że dotychczasowe soczewki apa­
ratów dr zdjęć filmowych zastąpione 
będą nowymi soczewkami wydrążony 
mi, napełnionymi specjalnym płynem. 
Płyn ter będzie się zaciemniał lub roz 
jaśniał automatycznie, stosownie do 
nasilenia światła zewnętrznego. Nie 
potrzeba będzie odtąd diafragmv i r.ifi 
będzie odtąd żadnych błędów. Apa. 
raty zaopatrzone w podobne soczewki 

pozwo’a na doskonałą realizację 
w filmie kolorów naturalnych. 
Zastosowanie tych soczewek w apa 

ratach fotograficznych sprowadzi r.ie 
wątpliwie przewrót w całej dziedzinie 
fotograf i lak artystycznej jak i ama-

W ouegdajszym trzecim i  czwartym
ciągnieniu Państw. Loterii Klasowej
główne wygrane padły na numery:

Stała dzienna wygrana 20.600 zt. na 
nr. 37286.

30.000 zt. 162990 175046.
15 000 zł. 20686.
10000 zł. 74281 96422.
5000 zł. 14099 168757.
-2000 zt. 34241 73785 169404.
503 zł. 374.34 63662 89431 145024 155523.
1000 zł. 46511 59714 100793 107167.
400 zł. 4832 32078 41471 52023 91401 95626 

119918 .
300 zł. 1647 7544 8269 2476S 23053 55244

62082 70949 99725 141211 144192 149899 162363
165S19 1793-21 182677.

250 zł. 870 1104 3157 11429 14894 20254
22379 24870 25957 26943 32550 40759 42325
49411 54458 55985 64384 77469 88732 99431
108725 110127 122757 127715 T29S92 148046
148611 156858 163420 163582 164527 168361
169279 174016 177725 181116 184956.

We wczorajszym pierwszym i dra

gim ciągnieniu padły główne wygra­
ne;

70.000 zł. 58438.
'15.000 zł. 157367 162703.
3.000 zł. 10066 1239 29663 75204.
2.000 zł. 11593 53560 58158 84714 

14o i 45.
1000 zł. 43539 88193 15407 157706 

171775 185289.
500 zł. 6244 19304 42237 46883

48095 58347 127424 127960 135888 
14.1181 142796 188911.

400 zł. 52238 56877 61489 G8300 
84983 110107 116659 137459 151711 
170689.

300 zł. 623 2061 12174 34325 36155 
03658 77770 84854 86646 90630 98501 
118606 128307 130288 132549 150134 
173.171.

250 zł. 303 934 4911 10481 13146 
17499 33906 48452 53108 62402 72835 
7S039 85531 88547 98567 119932 124693 
134121 139972 140295 149564 161432 
166095 167248 163133 171108 178953

pońskijgo. Letnicy nasi pokazali ca­
łemu światu, że wbrew utartej, a 
krzywdzącej opinii, 
umieją latać i nie dostają zawrotów 

głow y w  powietrzu.
„Boski wiatr" niesie na swych skrzy­
dłach nie tylko sławę Nipponu, ale i 
zapowiedź nowej ery w lotnictwie 
japońskim, które w oparciu o własne 
surowce i własne warsztaty stanie się 
puklerzem naszej wolności i wielka 
ści! Baazaj! banzaj! okrzyk ze sta 
tysięcy piersi wydarty był odpowie­
dzią na rh  mienne słowa przedstawi­
ciela rządu, składającego 

hołd niezłomnej woli i bohaterstwu 
lotników japońskich.

Po ministrze marynarki przemawiali 
ministrowie wojny i komunikacji. 
Nad stolicą bielił się już świt, gdy 
ostatnie grupy manifestantów rozcho 
dziły się do domowo W sobotę, nie­
dzielę • poniedziałek odbyły się ma­
nifestacje w całej Japonii. Nie ma 
najmniejszej nawet wioski na w ys­
pach Nśppońskich, do której by nie 
dotarło radosne echo świetnego wy 
czynu „Boskiego wiatru".

Skąd się wrzięła ta nazwa „Boski 
w iatr 4 Jak  wspominają stare kroniki 
japońskie przed 600 laty, Japonia 
stała przed klęską najazdu chińskie­
go. Sil; a flota państwa Żółtego Smo­
ka zbliżała się do wybrzeży japoń­
skich. Zebrani na brzegu Samuraja 
widzieli już zarysy okrętów nieprzy­
jacielskich, wynurzających się z 
mgły morskiej. Jeszcze godzina, dwie 
i Nippor zostanie zalany falą najazdu 
który r.oże przekreślić niepodległość 
wysp-auJdego narodu.
W tym! W ielki Budda! Co się dzieje! 
Wydęte żagle chińskich korabli groź­
nie ku brzegom japońskim zwcóccre 
łopoczą, rwa się, pod tchnieniem wia­
tru, ktćrv nagle powiał od brzegów 
japońskich •/. huraganową siłą i nie- 
przyjaeb-lslue okręty w jednej prawie 
chwili zpehnął na pełr.e morze, wzmo 
eając zamieszanie i popłoch w szere­
gach n : cnr? yjaeielskich.

„Bos’ ! wiatr" uratował Japonie-

R O S Z K I ^

JAs?o*awĄHia:
S jJYfcł, PftZ£2l£3lf N!E 

Ibołi BŁOWYZEBOWu

p a t r z c i e - J A K I E  P R O S Z K I  WAM DAJ/*
ą p y z iS A ^ J u ź  n a s l

A lN  f t  f t  3 m m

Rudowłose ekspedientki
SA ENERGICZNIEJSZE.

Ale w Stanach Zjednoczonych.
Dyrektor pewnej wielkiej firmy nr.w® 

jorskiej podał w dziennikach ogłosze­
nie następującej treści: „poszukujemy ek 
spedientek. nie zgłaszać się o ile kolor 
włosów nie jest rudy! Dziennikarze, wio 
trząc sensacje oblegali dyrektora za sy ,u . 
jąe go pytaniami.

„Dlaczego właściwie chce pan angaż® 
wać tylko rude ekspedientki*

Dyrektor objaśnił: „Personel rudy wy 
bornie nadaje się do tego fachu. Ru In 
włosa sprzedawczyni jest energiczny wy 
kwalifikowana i wytrwała, a przytem  
jest zawsze uśmiechnięta. Obroty w jej 
dziale są zawsze o 50 proc. wyższe niż '* 
działach jej koleżanek blondynek łub 
brunetek. Twierdzenie to, zdaniem dyrek 
toru było rezultatem długoletnich obser­
wacji. To też sława rudowłosych ek-r-en 
dientek rosła jak na drożdżach. Klientela  
chciała kupować tylko u rudowłosych A 
jaki był rezultat tej całej kampanii. o>o 
w ciągu całego tygodnia, wszyscy fryzje  
rzy „fabrykakowali" rudowłose w wi°I 
kich ilościach.

B y ł to m ały rewanż dla biednyrh, zwy 
kle mało popularnych, „marchewek".
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W kilku wierszach
MIN. BECK NA ZAMKU..

P a n  P re z y d e n t R zeczypospo lite j p rzy  
ją ł  n a  a u d ie n c ji  M in is tra  S p raw  Z a g ra ­
nicznych, p. Jó z e fa  B ecka, k tó ry  — ja k  
w iadom o — pow rócił n iedaw no  do k ra ju  
po d łuższym  pobycie za g ra n ic ą  n a  k u r a  
<ji.

NA ZAMKU.
P a n  P re zy d e n t R zeczypospo lite j przy­

j ą ł  w obecności M a rsz a łk a  E d w a rd a  Smi 
g łegc - R ydza na łącznej a u d ie n e ;i p. 
P re m ie ra  gen. S ław o j — S k ła 1 kowskiego*. 
p w icep rem ie ra  inż. E . K w ia tk o w sk ieg o  
' m in is tra  sp raw  zag ran iczn y ch  p. Józe 
ta Recka.

},l IĘD ZY N A K O D O W Y  K O N G R E S  
R O LN IC ZY .

P olsk i K o m ite t P ro p a g an d o w y  17 Mię 
jjzynarodow ego  K o n g re su  R olniczego, 
ą  H adze w ok resie  16 — 24 czerw ca rb., 
k tó ry  — ja k  w iadom o — odbędzie się 
ppdaje do w iadom ości, iż p rzed staw ic ie le  
jp s ty tu c j i  ro ln iczych , p ra g n ą c y  w ziąć u 
pzia ł w tym  K o n g re s ie  w in n i n ad esłać  
^g łoszen ia  p rzed  dniem  1 m a ja  rb. (W ar 
fczawa, K o p ern ik a  30).

Czerwona armia ze Stalinem
G. P. U, w łączone do szeregów

Ostatnie zdarzenia wewnętrzne w 
Rosji łowieckiej nie pozostały bez

WSTRZYMANIE FOLO Y/ÓW BORSZY 
I FLADER.

Z  pow odu o lb rzym ich  połow ów  dom zy 
i tią d e r  n a  w odach b o rn h o lm sk ich  przez 
ry b ak ó w  po lsk ich , połow y te  zostafy 
w strzy m an e , gdyż C h łodn ia  R y b n a  w 
G dyni n ie  je s t  w s ta n ie  zam rozie  ta k  w iel 
k ie j ilości ryb .

C h ło d n ia  ry b n a  w G dyni, p re a u ją c  n a  
trz y  zm ian y  w c iągu  doby zdo lna je s t za 
m rozić 400 sk rzyń  ry b . A żeby w ięc nie 
dopuśc ić do zepsucia  sic n a d m ia ru  poło 
w u, dalsze w y jazdy  n a  połow y zosta ły  
w strzy m an e.

ZMIANA NA STANOWISKU WOJ.
LWOWSKIEGO.

P a n  P re z y d e n t R zeczypospo lite j p o d ­
p isa ł n o m in ac je  dotychczasow ego wt jew o 
dy  ta rn o p o lsk ieg o , d r. B iiyka, n a  s ta n o -/ 
w isko w ojew ody lw ow skiego na m ie jsce  
p łk . B e lin y  — p ra ż m o w skiego.

Onegdaj w Szkole Podchorążych 
saperów odbyła się uroczysta pro­
mocja absolwentów szkoły. W uro­
c z y s to śc i wzięli udział przedstawicie 
la władz wojskowych z gen. Dąbkow. 
skim i gen. Kołłątaj - Srzednickim 
na czele. Uroczyste nabożeństwo po­
łowę odprawił na stadionie szkoły bi 
skup połowy Wojsk Polskich J . '  U. 
ks. Gawlina Po nabożeństwie gen.

Pąbkowski w imieniu Pana Prezydeti 
ta Rzeczypospolitej dokonał promocji 
absolwentów Szkoły na podporuczni­
ków. Po defiladzie gen. Dąbkowski 
wręczył w Imieniu Pana Prezydenta 
U, P. szablę prymusowi Szkoły Mi­
chałowi Sobolewskiemu, zaś wszyst­
kim absolwentom dyplomy nommacyj 
i e.

wpływu na stanowisko czerwonej a r­
mii. W rzeczywistości aresztowanie 
szefa G. P. U. Jagody odbiło się głoś­
nym echem wobec wspomnienia na­
kazanego przez niego 
aresztowanie dawnego attache woj­
skowego w Anglii generała Pistne,
cieszącego się dość wielką popular­
nością w czerwonej armii. W związku 
z niezadowoleniem organów GPU do 
czerwonej armii, komisariat obrony 
narodowej, miał podjąć obecnie spra­
wę zależności t. zwr. oddziałów specjał 
nych stanowiących organ wykonaw­
czy GPU o bardzo wydatnych stanach 
liczebnych. Dotąd były one usunięte 
z pod wpływów komisariatu ołirony 
narodowej,
nie stanowiły żadnego czynnika w za­
kresie organizacji militarnej obrony 

państwa.
Obecnie na skutek interwencji ko­

misarza obrony narodowej marszałka 
Woroszy łowa, ten stan rzeczy rr.a 
ulec zmianie. Oddziały do specjalnych 
zadań mają zostać poddane rozkazo- 
dawstwu komisariatu obrony naro­
dowej.
Wzmocni to stan obrony granie pań­

stwa o 280 tysięcy ludzi.
Przy tej okazji należy przypom­

nieć, że czerwona armia 
zawdzięcza Stalinowi wielokrotnie

podniesienie budżetu wojska,
ustabilizowanie stosunków oficer­
skich, przywrócenie dawnych stopni 
ofi/Tskich i zwiększenie autorytetu 
dowódców. Te prace poczynione dla 
dobra armii pozwolą ją Stalinowi mieć 
zaufanie do jej dowódców i do jej za­
chowania się w stosunku do niego, na 
wypadek trudności wewnętrznych.

Hojny dar Wołynia
NA F. O. N.

W  ty ch  d n ia ch  d o le g a ija  sa m o rz ąd y  
pow ia tow ego  w  H oroehow ie n a  czele X 
p. S ta ro s tą  R aczyńsk im , w róczy la  p. W q 
jew odzie W o ły ń sk iem u  czek n a  10.000 zł< 
p rze zn ac za jąc  tq sum ę n a  F u n d u sz  O brę  
n y  N arodow ej.

Je d n o cześn ie  g m in y  w ie jsk ie  pow. h« 
rochow sk iego  za d ek la ro w a ły  n a  ten  sam  
cei — n as tęp u jące  su m y ; G m ina B oreste 
eżko -  750 zł., g in . B ran y  1000 zł., gm. I lu  
i ów 1000 zł., gm . K itie l in  1000 zł., gm . 
S kobcłka 10000 zł., gm . Ś w iu in ch y  1000 zł., 
Łni. P o d b erez ie  5(H) zł.

Oto ja k  ro zu m ie ją  g m in y  w ie jsk ie  do 
n io sło śe^ee lu  d o z ro je n ia  n asze j A rm ii, 
sk ła d a jąc  tym  sam y m  dow ód zrozum ie 
n ia  h ase ł i m yśli N aczelnego  W odza, M ar 
:<załka R ydza — Śm igłego.

Słomiany kapelusz
J A K O  O R D E R .

W ładze re p u b lik i P e ru  z a m ie rz a ją  
w prow adzić now y o rder, k tó ry m  w yróż­
n ia n e  berą za słu g i w dziezin ie sz tuk i, na 
uki i k u ltu ry .

O becnie o d b y w ają  się  n a ra d y  nad  u s ta  
leniem  zew nętrzne j fo rm y  tego  odznaczę 
n ia . N ow y o rd er będzie p raw dopodobn ie  
nosił m iaao  „słom ianego  k ap e lu sz a 4*. N a  
in sy g n ia  o rd e ru  sk ła d ać  się  będzie słom  
kow y k ap e lu sz  w raz  z b łę k itn ą  w stęgą, 
k tó ra  opasać będzie ro n d o .N ap is  n a  w stę 
dze k ap e lu sza  będzie brzm ieć: „W  uzna 
n iu  za zn o jn ą  p rac ę  n a  o łta rz u  sz tu k i i  
n au k  p e ru w ia ń sk ie j — rep u b lik a .

P oza ty ra  do odznaczenia tego p rzy  
w iązan a  będzie s ta ła  re n ta , p o zw a la jąca  
do końca życia  n a  sp o k o jn y  by t. P ie rw ­
sza d ek o ra c ja  zasłużonych  odbędzie sią 
w ed ług  in fo rm a c ji lo n d y ń sk ig o e  „D aily  
M ail"  w p ierw szych  dn iach  m a ja .

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim tym, którzy od dali ostatnią przysługę ukochanemu 

synowi i bratu naszemu,

t p . Lucfónowi Kri*»vczvpski«mij
uczniów. III. kl. Gimnazjum Państw, im Staszica w Sosnowcu, a 
w szczególności Księdzu Prefektowi Głowali, Księdzu Zabrali Dy­
rekcji gimnazjum wraz z Grorie m Profesorskim, kolegom, przyjacio­
łom i znajomym, składają serdę czne ,.Pr.g zapłać“ pozostali w głębo­
kim smutku: RODZICE. SIO STRA i BRAT

Dramatyczne dzieje miłości
księcia Nikołaja rumuńskiego

Po głośny cli przyczynach zrze 
rżenia się tronu przez byłego kró la  
angielskiego śwuat ma nową son 
saeję o charakterze rom antycznym . 
Tym razem  powodem rozgłosu są 
dzieje miłości i m ałżeństw a księcia 
Mikołaja, b ra ta  k ró la  rum uńskie­
go, K arola, k tó ry  nawiasem  m ó­
wiąc, w dziedzinie swycch spraw  
m ałżeńskich także m iał do zwalcze­
nia niem ałe przeszkody.

R om antyczność w ięc jest pięk  
nym  urozm aiceniem  spraw  tronu  
rum uńskiego.

Małżeństwo księcia M ikołaja, 
zaw arte już przed pięciu laty , ma 
swoją d ługą historię. Powodowany 
uczuciem młody książę poślubia w 
dn. 25 w rześnia 1931 r. p. Ioanę 
M um itrescu, prim o voto Doi etc 
£lub odbywa się rom antycznie, w 
tajem nicy, w zacisznym wiejskim 
kościółku. Je s t tylko ich dwoje i 
grupka zaufanych; żadnej pompy, 
żednego cerem oniału. Książę spo 
dziewa się, że zezwolenie króla, któ 
rego m u zrazu odmówiono uzyska 
z czasom po ślubie.

I  rozpoczyna sir zatarg , jakże

żywo przypom inający dram atyczno 
przejścia ks. W indsoru, chociaż nic 
tak  błyskaw iczny w przebiegu.

Mimo starali księcia M ikołaja 
małżeństwo jego nie zostaje uzna­
ne. Co więcej —  try b u n a ł w dn. 
7 g rudnia  1931 r. uniew ażnia ten 
związek, jako sprzeczny ze s ta tu ­
tem r; m uńskiej rodziny panującej. 
Wyrok powołuje się na  a rt. 13 s ta ­
tu tu  rodziny królewskiej, głoszący, 
ze każdy z członków/ tej rodziny, 
zaw ierający związek m ałżeński bez 
zezwolenia m onarchy, trac i w szel­
kie praw a z ty tu łu  należenia do 
domu panującego i przestaje być 
jego członkiem.

A przecież m łod y  książę n ie  
chce ulec. Usuw/a się od życia dwor 
sk±ego, spędzając Awiększą część ro 
ku w sw ym  p a łacyk u  w  Snagowie 
pod Bukaresztem lub u m a-ki, kró 
low ej M arii w C otroeeni. Pracuje  
ty lk o  w armii.

W  ten sposób m ija ją  la ta . W 
końcu jednak i księciu Mikołajowi 
poczyna ciężyć niew yjaśniona sy 
tuacja w jak iej się znajduje. Zde­
cydowany w ytrw ać w swym zwdą

zlcu, próbuje ponownie uzyskać je 
go legalizacje. Zabiega o ty tu ł 
księżnej i nazwisko Hohenzollern 
dla swej żony.

Raz jeszcze jednak uczucie 
człowieka musi się ugiąć przed siłą 
tradycji i obowiązkami urodzenia.

Anglicy woleli raczej stracić u- 
kochanego króla niż widzieć roz 
wódkę na tronie zjednoczonego kró 
lestwa. I  w Rum unii sentym ent 
powszechny ustąpić musiał wobec 
wyższych racyj.

Na posiedzeniu rady  koronnej 
prem ier Tatarescu odczytał obszer­
ny  rap o rt o sprawie m ariażu księ 
eia M ikołaja. W yliem ł mnogie sta 
rann i rządu, k tóry  p ragnął wyjed 
nać ustępstwo od księcia. Jeszcze 
wt dn. 8 b. m. wicepremier Ineuletz 
iedzie do Snagowa, by persw ado­
wać, by przekonywać. Darem nie 
Spraw a dojrzała do rozstrzygnięcia 
O kradająca pod przewodnictwem 
króla K arola rada koronna —  wo 
bec wyraźnego brzem ienia s ta tu tu  
domu panującego —  m a tylko jed 
no wyjście. O północy ukazuje się 
lakoniczny kom unikat:

„R ada koronna postanow iła za­
stosować a rt. 13 s ta tu tu  domu pa­
nującego i na tej podstawie stwiew 
dza że J .  K r. W ysokość książę Mb 
kołaj przestaje być członkiem r u 
dżiny panującej i trac i p raw a i 
przywileje z przynależności do do 
mu królewskiego w ynikające44.

Społeczeństwo rum uńskie p rzy­
ję ło  d cy  zję rad y  koronnej z god 
nością i spokojem. W yczuw a s y  
powszechnie nutę żalu i współczu­
cia dla książęcej tragedii, ale mówi 
się o tym  nie wiele, rozum iejąc, żo 
są. spraw y, wobec których należy 
pohamować ciekawość. Książę 
przygotow any na taki obrót sp ra­
wcy, p rzy ją ł decyzję rady  koronnej 
spokojnie. Mówi się, że zrezygnuje 
z nazwiska rodowego H ohenzllern, 
przybierając nazwisko ru m u ń sk ;e 
bez żadnego ty tu łu . Jak o  p R n i 
steanu zam ierza podobno w y je c h a ć  
na czas dłuższy w raz z żoną za 
granicę Z cży rówmież w szystkia 
piastowane w arm ii godności.

Przybędzie E uropie jeszcze je ­
den rom antyczny, dobrowolny w y 
gn an i ec



Rozpoczął slą „Tydzień Społeczny"
Wczorajsza uroczystość w ratuszu sosnowieckim

Zgodnie z zapowiedzią wczoraj o- 
koło godz. & ej wiecz. w sali ratusza 
sosnowieckiego rozpoczął się w obec 
nośei bardzo licznych słuchaczy „Ty­
dzień Społeczny" w Sosnowcu

Zagaił pojedzenie prezes komite­
tu organizacyjnego ks. kan. Jankow ­
ski, przemówienie inauguracyjne wy­
głosił prezydent m iast p. J .  Kaczkow 

ki, a odczyt pocł tytułem 
„Istota i charakter państw a totalne­

go"
prof. dr. Kutrzeba, rektor Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Ju tro  mówić bę 
cizie dr. Szymański, prof. Uni wersy te 
ta Lubelskiego na tem at: „K apita­
lizm i komunizm jako prądy ideowo - 
ekonomiczne"

Z powodu naw ału słuchaczy wy­
kład prof. Kutrzeby odbył się w Do­
mu Katolickim.

W zagajeniu swoim ks. kan. Jan- 
y w Sosnowcu wzorowany jest 

kowski stwierdził, że Tydzień Społecz 
ny w Sosnowcu wzorowany jest na po 
dobnych imprezach, urządzanych od 
1822 roku przy Uniwersytecie Lubel 
skim, biorącym przykład zresztą z ty  
godni francuskich i holenderskich, 
gdzie poprzez poważne referaty  i 
niemniej rzeczowy, choć nieraz bardzo 
ożywioną dyskusję — wyłaniały się

"wiELhl KONCERT
w gimnazjum im. Staszica
Skromne życie koncertowe w Za­

głębiu zasilają co pewien czas produk­
cje muzyczne, które, ze względu na 
swą ilościową i jakościową (w zna­
czeniu pozytywnym) rzadkość, przy­
jąć nahży zawsze z żywą radością, a 
w odniesieniu do omawianego „W iel­
kiego koncertu1 tym żywszą, iż, na 
ogół biorąc, osoby wykonawców w y­
stępujących w nim dają rękojmię 
trwałych i pełnowartościowych prze­
żyć artystycznych.

Odnosi się to do całości koncertu, 
poświęconego przede wszystkim mu 
zycc polskiej, a w szczególności zaś 
do programów solowych, których od 
twórcy reprezentują przeważnie w y ­
soką filasę artystyczną, tak co d t 
możliwości technicznych, poziomu k i l  
tu ry  muzycznej, jak  i osobistych dy 
spozycyj wewnętrznyech. Zacznijmy 
od śpiewaków7. Usłyszeliśmy młodą, 
utalentowaną, o dobrej szkole śpiewa­
czej, Irenę Lewińską (sopran) w pro­
gramie: Szopen, Niewiadomski, oraz 
St. K razera (bas), znanego i cenione­
go artystę  opery, w wykonaniu pieśr.i 
Kalla, V erd i‘ego  i Moniuszki. /Woni 
paniowała Kr. Somoggy.

N astępne punkty programu, to pro 
du'xcje znakomitego pianisty — prof. 
St. Bielickiego, którego in terpre­
tacja otworów Szopena (Preludium  
deszczowe Des, Mazurki, N okturn Des 
Polonez As, E tiuda rewolucyjna c) — 
określana superlatyw am i nie będzie 
chyba p<zesadą; podobne wrażenie 
odnosi się, słuchając grę młodego, b. 
zdolnego skrzypka, Michała Spisaka, 
zdradzającego swą predyspozycję cl) 
muzyki współczesnej. (Szczególnie 
piękne było wykonanie pieśtai R axary  
K. Szymanowskiego, obok Nokturnu 
Różyckiego, Saltarelli Wieniawskiego 
i kaprysu D-dur Paganiniego — Szy­
manowskiego). Na szczególną uwagę 
zasługuje również b. wnikliwy akom ­
paniam ent prof. A. Skrzyńskie,].

Wreszcie nowością w7 naszym ży­
ciu muzycznym, było ukazanie się or­
kiestry symfonicznej, a w szczegól­
ności orkiestry 73 pułku pod dyr. 
por. Kanasia.

N a koniec mała uwaga pod adre- 
sen organizotorów koncertu: czy nie 
dało się już uniknąć takicli hum ory­
stycznych nieścisłości, jak  np. anon­
sowanie na afiszach prof. Bielickiego 
jako śpiewaka (!!!), lub też Spisaka 
jako pianistę? A może ten spóźniony, 
wynikły prawdopodobnie z niedopa­
trzenia prima - apriiisowy „kawał" 
wpłynął na rzadko spotykaną u nas, 
zadziwiającą wprost frekwencję?

Iłiicz Groddn.

tezy, mające ogromnie doniosłe znaczę 
nie dla organizacji współczesnego ży­
cia

Nasz „Tydzień" — mówił ks J a n ­
kowski — o czym już była mowa i w 
odezwie Komitetu, załączonej do pro 
gramów i częściowo w prasie, ma za 
zadanie omówić najpoważniejsze prze 
miany ustrojowo — gospodarcze, do- 
konywujące się we współczesnym
świecie.. Wśród tych problemów —
podkreślić należy stosunek człowieka 
do społeczeństwa, do rodziny, narodu, 
państw a i kościoła. Jeżeli się określa 
i. zw zmysł społeczny, jako zdolność 
i umiejętność kojarzenia swej dat Mai 
nośei z dobrem powszechnym, to p rz ‘ 
znać się muaeę. iż
u progu naszych myśli i zamierzeń o

„Tygodniu" leżała właśnie chęć 
wytworzenia lub pobudzenia j tego 
zmysłu w społeczeństwie Zagłębia, ja 
ko najistotniejszej cechy współczesne 

go człowieka.
Nikt nie jest samowystarczalny — 

człowiek jest stworzeniem społecz­
nym i musi żyć w gromadzje. W sto­
sunku do tej gromady, czy będzie nią 
naród, państwo, czy kościoł lub rodzi­
na— ma poważne obowiązki, lecz i’ 
niemniej zasadnicze prawa.

Oto najbardziej szeroko ujęte 
streszczenie bogatej skali tematów 
„Tygodnia Społecznego".

* * *
Z powodu olbrzymiej frekwencji 

prelekcje „Tygodnia" odbywać się bę 
dą codziennie w Domu Katolickim.

T A D F R i f  I P ^ k i  damskie oraz wszelkie drobiazgi skórzane naj- 
9 W Iw ŁSEp I M  korzystniej w wielkim wyborze u PIECH OCKIEG O, 
Sosnowiec, ul. W arszawska 8, tel. 63.052, fiąbrow a Górn., Sobieskiego 
23, tel. 68-234. Obstalunkf — rep e rac je .   —.

P  roblemy dnia
0 poprawę warunków sanitarnych

w naszych miastach i wsiach
Minister opieki społecznej, w dążę 

niu do polepszenia warunków sanitar 
nych kraju — wydał do wojewodów 
i starostów okólnik, wskazujący na 
istniejące w tej dziedzinie braki i ko 
nieezności ich usunięcia drogą 
planowej akcji władz i współdziała, 

nia społeczeństwa 
Stan sanitarny praw ie wszy-tkim 

osiedli w Polsce pozostawia wiele do 
życzenia.

Ulice, place i budynki w miastach 
są często zaniedbane i brudne, w wie­
lu wsiach brak najniezbędniejszych 
zarządzeń sanitarnych, jak  studnie, 
ustępy, gnojowiska itp.

Taki stan rzeczy nie może trwać 
dłużej

należy dołożyć wszelkich wysiłków, 
aby obowiązek porządku i czystość 
rzeczywiście był przestrzegany.

Okólnik zaleca wznowienie ener­
gicznej akcji inspekcyjnej^ oraz wyda 
nie niezbędnych zarządzeń, polecają­

cych uporządkowanie ulic, placów, 
targowisk, odnowienie domów, utrzy ­
manie ich w czystości oraz doprowa­
dzenie do należytego stanu 
podwórzy, studzien, ustępów i gnojo­

wisk.
Przełożeni gmin oraz właściciele 

nieruchomości będą — w myśli obowią 
żujących przepisów — 
osobiście odpowiedzialni za należyte 
wykonanie tych zarządzeń.

Sprawa ta  ma duże znaczenie dla 
mieszkańców Zagłębia Dąbrowskiego, 
którzy od la t narzekają na warunki 
sanitarne naszych miast

Miejscowe władze w związku z 
okólnikiem m inistra opieki społecznej 
powinny dołożyć starań  w tym kierun 
ku. Istotnie bowiem w widio domach 
w Zagłębiu nie przestrzegane są prze 
pisy sanitarne i porządkowe.

Również porządek na niektórych 
ulicach, szczególnie na przedmieściach 
wiele pozostawia do życzenia.

N o w e  cen y  m ąk i i k a s z y
Sosnowcuw

.W dniu wczorajszym w ratuszu 
sosnowieckim odbyła się konferencja 
z hurtownikami mąki i kasz. W wy- 
niku konferencji.
komisja cennikowa obniżyła ceny 
mąki i kaszy w hurcie przeciętnie o 

2 zł. na 1911 kg.
Nowe ceny są następujące (hurt 

po 100 kg.): mąka żytnia 65 proc. — 
34 zł., kasza jęczmienna — 34 zł., ka­

sza perłowa — 46 zł., pęczak — 34 zł. 
m anna (grysik) — 47 zł. gryczana 
tatarczana palona —- 56 zł, gryczana 
txitarczana biała —- 58 zł. Ceny te obo’ 
w iązują od wczoraj

W  detalu pobierane mogą być ce­
ny do 15 proc. wyższe od cen h u r­
towych.

Pobierający wyższe ceny będą od­
powiednio karani. s

W drugą rocznicę zgonu
Marszałka J. P iłsu d sk iego

W drugą rocznicę śmierci Marszałka 
Piłsudskiego przypadającą w dniu 12 
m aja r  b. obdędą się w województwie 
kieleckim podobnie, jak  na obszarze 
całego kra ju  obchody żałobne.

Szczegółowym opracowaniem pro ­
gramu obchodu zajmie się Rada woje 
Y.ódzka uczczenia fjamięci Marszalka 
Piłsudskiego w Kielcach, nad praca­
mi której czuwa delegat naczelnego 
Komitetu wojewoda kielecki dr. Wła 
dysław Dziadosz

Wyznaczone przez przewodniczą 
cego byłego wojewodę pomorskiego
Lamota na dzień 18 1) m. posiedzenie 
Rady zajmie się spraw ą wzmożenia w 
zamach program u obchodu — akcji 
pieniężnej na rzecz naczelnego komi- 
tetu

Dotychczasowe wyniki akcji zbiór 
kowej z terenu województwa, wyra- 
rażają się kwotą około 270.000 sotych

Suma ta nie obejmuje jednak wpłat 
bezpośrednio dokonanych przez zakła 
dy przemysłowe województwa kielec- 
ckiego na cele akcji uczczenia pamię­
ci M arszalka Piłsudskiego.

DRZAZG3.

P. Grzcszolska
Wczoraj sosnowiecka Ubezpiecza} 

nia Społeczna wysiała do Zakładu U- 
bezpieczeń Społecznych w Chorzowie 
podanie p. Pelagii Grseszolskiej, wdo 
wy po śp. Pawle. o rentą wdowią.

Według przybliżonych obliczeń icn 
ta ta będzie wynosiła około 160 zl. 
miesięcznie. O ile wdowa po Grzcszol 
skim nie wyjdzie powtórnie zamąi, 
rentę tę będzie pobierała do końca 
życia.

Podobno p. Grseszolska przenosi 
się do Warszawy, gdzie ma otrzymać 
posadę w jednym  z wielkich wydaw­
nictw.

Gorzej
Bieżący sezon budowlany zapowia 

da się naogót gorzej, niż w roku ubie. 
glym, gdy bowiem przed rokiem na­
pływało do wydziału budowlanego w 
Sosnowcu 20, 30 i więcej planów tnie 
sięcznie do zatwierdzenia, to w roku 
bieżącym od nowego roku, a więc w  
ciągu baemała czterech miesięcy —- 
tylko 54 plany.

Przyczyn tego należy szukać w pą 
drożeniu materiałów budowlanych, w 
nieprsyznaniu przez Bank Gospodar­
stwa Krajowego Pożyczek, a i w tym  
także, że o lokatorow coraz trudniej, 

 :0 :--------

Przy g łofn iku
ZNAKOMITY PIANISTA ANGIELSKI.

Radiosłuchacze i koncertowa .publicz­
ność warszawska pamięta dobrze pianistą 
Beweridge Webstcr'a, który w roku ubie 
glym  wystąpił na estradzie stołecznej. 
Angielski artysta okazał się wówczas do 
skonałym muzykiem i pianistą wysokiej 
klasy. To też zaproszony zo3łal również 
ua koncerty w sezonie bieżącym. Polskie 
Radio daje możność usłyszenia tego arly  
fc!y, trnsamitując dziś o godz, 20.15 z sali 
Warszawskiej Filharmonii kcncort, w 
którym B. Webster wystąpi jako solista. 
Orkiestrą Filharmonii dyryguje Mieczy 
sław Mierzejewski. W programie koncert 
fortepanowy Brahmsa, 4 Symfona 
Brahmsa, R. Straussa „Sowizdrzał^ orass 
młodego polskiego kompozytora A. Sza. 
łowskiego „Uwertura**. Koncert poprze­
dzi o godz. 20.00 pogadanka dn Jerzego 
Frciheitera.

»
JA  PODCZAS

MATYCZNĄ SMOOfS
PfcYN PRZECiWOtUMAT 
D O  KĄPIELI,X D SM O t _

KOJB TE BO

Straż ogniowa w Zagórza
U RUCHOM r AUTOPOCOTOWl E

Stowarzyszenie ochotniczej straży 
ogniowej w Zagórzu, dzięki usilnym 
zabiegom i wydatnej pomocy miejscu 
w ego społeczeństwa nabyto nowo­
czesną karetkę — autopogotowic.

Uroczyste poświęcenie i oddanie 
rutopogotowia do użytku publicznego 
odbędzie się dnia 2 m aja r. b.

Dzieci sosnowieckie w Bukownie
na koloniach letnich

Ju ż  niedługo rozpoczną się w 
szkołach ferie wakacyjne. Młodzież 
szkolna po długiej uciążliwej pracy 
musi odpocząć na świeżym powietrzu 

M agistrat w Sosnowcu urządzi w 
roku bieżąccym kolonię letnią w okoli 
cach Wisły, lub w Istebnej.
Na kolonie wyjedzie z górą 599 dzieci 

Stroną wychowawczo - opiekuńczą 
przebywających dzieci na koloniach 
letnich zajmie sie towarzystwo opieki

nad m bdzieżą i dziećmi w Sosnowcu 
Dowiadujemy się również, że mag: 

s tra t rozpocznie w bieżącym roku 
budowę własnego budynku kolonijne­

go w Bukownie pod Olkuszem. 
Będzie to budynek murowany jedna 

piętrowy z widnymi obszernymi i ało 
r.ecenymi salami. A więc ferie waka 
cyjne w przyszłym roku młodzież 
szkolna spędzi już w Bukownie.
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Grodźcowi, Czeladzi, Wojkowicom
pottzebne jest gimnazjum

iW Grodźeu znajdu je  się budynek 
po szp ita lu  Ubc-zpieczalni Społecznej, 
k tó ry  został opróżniony przed 2 la ty , 
/  pow odu oszczędnościowych za rzą ­
dzeń władz ubezpieczałni.
Ogromny ten budynek jest dotąd nie- 

nżytkowany.
M a S dużych sal i 2 duże k o ry ta ­

rze i znakom icie nadaje  się na  pomie 
czczenie gim nazjum  ta k  bardzo po­
trzebnego w Grodźeu Trzeba pow ie­
dzieć, że z samego G rodźca uczęszcza 
przeszo 300 dzieci do szkół w Sosnow 
ca. Będzinie, D ąbrow ie i P iekarach  
a « okolicznych wsi: Bobrownik, Żyeli 

Rogoźnika, P sa r, G rudkow a i W oj 
Rowie K om ornych — drugie tyle 

Ciężkie warunki lokomocyjne 
utrudniają młodzieży naukę, 

mimo kom unikacji autobusow ej m ię­
dzy P iekaram i, Grodźcem i Będzinem 
po w iększej części m uszą dzieci odby­
wać drogę do szkół pieszo, brnąc n ie ­
raz  po błocie w porze wiosennej i je ­
siennej po kilkanaście km. dziennie. 
Dzieje się to dlatego, że w ym ieniona 
kom unikacja  jest w adliw a i droga 
Młodzież nie m a n ieraz pieniędzy na 
p rzejazd, gdyż rek ru tu je  się ze sfe r 
niezamożnych i zaledwie może opła­
cać za naukę. Taki s tan  rzeczy odbija 
się ujem nie na  nauce i na  zdrowiu 
m łodzieży. W bzesne w staw anie, n ie­
dospane noce oraz

późne udawanie się na spoczynek 
zmniejszają tempo nauki.

A by młodzież mogła się dobrze u- 
czyć m usi mieć dość czasu do w ypo­
czynku, do spania, a  tego czasu mied 
r ie  może gdvż odległojć szkół od miej

Wiosenny Oancina-Brldp
U  EMILII PLATER.

A więc już .jutro, w sobotę, dnia TT 
brn., zobaczymy się w gimnazjum im. Fi. 
P later w Sosnowcu (Wawel 1) na dan­
cingu.

Jak słyszym y, zainteresowanie dan­
cingiem  jest olbrzymie, bo też i zabawa 
zapowiada się świetnie. Nawet i więk­
szość osób, które w sobotę będą w bli­
skim sąsiedztwie gimnazjum na odczycie 
„Tygodnia Społecznego* zamierza po od­
czycie spędzić kilka godzin na. dancingu  
u E. Plater. Dochód, jak wiadomo, prze 
znacza się na kolonie letnie di a nieza­
możnych uczenie tego gimnazjum, kto 
więc nie będzie mógł wziąć osobiście u- 
działu w zabawie, niewątpliwie nie od­
mówi pomocy organizatorom sympaiycz 
nej imprezy i zasili fundusz kolonii let­
nich datkiem przez PKO. Nr. 392.600 na 
r-k K oła Opieki przy gimnazjum im. E. 
Plater w Sosnowcu, konto „kolonie let­
nie*1.

Materiał wybuchowy
eksplodował w piecu

Onegdaj w mieszkaniu Nowaka 
przy ul. Kuźnica 34 w Sosnowcu n a ­
stąpiła dość silna eksplozja

Gdy pasierb Nowaka, 24-letni Cze 
saw Gorgoi, nasypał do pieca kuchen­
nego węgla, nastąpił niespodziewanie 
wybuchł który zniszczył cały piec a 
w oknach wyleciały szyby. Gorgol sto 
jrtcy w pobliżu pieea doznał poważne­
go poparzen ia  tw arzy i innych obra­
żeń. Przew ieziono go do szpitala.

J a k  się okazało w węglu, k tóry  
Gorgoi w sypał do pieca znajdow ał się 
m a te ria ! wybuchowy.

Z życia  orp n iza cy ln ejjo
KUPCÓW W DĄBROW IE

W najbliższą niedzielę _ o godzinie 
3 O-ej rar.o w sali rady  m iejskiej w Dą 
’■rowie odbędzie się roczne spraw oz­
dawcze zebranie członków miejscowe­
go stow arzyszenia kupców polskich.

W zebraniu weźmie między inny­
mi udział delegat zarządu głównego 
oraz naczelnik urzędu skarbowego.

Ofiary
Zamiast kwiatów na grób śp. Marii 

Enderlingowej zł. W (zł. dziesięć) na 
Chrześo, Tow. Dobroczynności w Sosnow 
ca składnia koledzy jej męża-

sea zam ieszkania nie pozw ala na to. 
Z tego powodu niezw ykle p iln a  je s t 
sp raw a otw arcia w Grodżcu gimn. 
państw owego, koedukacyjnego, k tó ­
re dałoby młodzieży z Grodźeu i oko­
licznych wsi możność ko rzystan ia  z 
nauki.

Z tego gimnazjum korzystałaby 
także młodzież z Czeladzi.

Liczba uczniów w yniosłaby z górą 
300. Byłoby to  wielkim  dobrodziej­
stwem  d la  rodziców, którzy m ieliby 
m niej trosk  p rzy  kształceniu dzieci 
i zaoszczędziliby wiele pieniędzy.

Wkróf e:

w
Ignacy Paderewski

fdmie sonata Księżycowa

Robotnicy fabryki „Józefów
domagają się podwyżki płac

Sfi

,W związku z falą drożyżnianą robo i- 
nicy fabryki wyrobów ceramicznych „Jó­
zefów” w Czeladzi, zorganizowani w ZZZ 
zwrócili się w tych dniach do dyrekcji 
fabryki o podwyżkę zarobków w wyso­

kości ckoło 23 proc. oraz o zawarcie u- 
mowy zbiorowej.

W najbliższych dniach w tej sprawi® 
odbędzie się konferencja z udziałem za- 
interesowanych stron.

Znany Kipirz za głębio wski
schwyfeny w Krakowie

W  Krakowie schw ytany został 
znany w Zagłębiu Dąbrowskim ka- 
siara  .W ładysław Kyzioł, zam ieszkały 
w Sosnowcu przy  ul. Legionów.

K yz;oł poszukiw any był przez wła 
dze policyjne w K rakow ie, Żywcu, 
K rynicy , B ielsku i Zakopanem  za 
liczne napady  bandyckie i w łam ania

kasowe. W czasie jednego z napadów, 
w którym  brał udział Kyzioł doko­
nał zabójstw a

W ytraw ny kusiarz przez blisko 
rok ukryw ał się przed policją, aż 
wreszcie schw ytany został w K rako­
wie

Kyzioła osadzono w więzieniu.

napastnicy z Zagórza
ujęci przez policję

J a k  przed kilku dniam i do­
nieśliśm y na  ul. Kościelnej w  Z*igórzn 
trzej p ijan i a w a n tu rn icy  zaczepili 
przechodzącego ulioę J a n a  W ójcika 
z Z agórza, zadając m u nożem  p ięć  
k łu ty ch  ran.

W obronie własnej Wójcik wydo­
był noża i pchnął nim jednego z napa 

siników,

K azim ierza Kw okę. Obydwu rannych 
w stan ie  ciężkim przewieziono do s«pi 
ta la

W toku dochodzenia ustalono że 
(•prócz K w oki napastnikam i byli: 
Władysław Stępień i Kazimierz Ce­

zary,
których zatrzym ano. Policja  prowadzi 
jeszcze dalsze dochodzenie

Wiadomości bieżące
Piątek

Kwieć;

Dziś: f  M areeljana 
Jutra: A nieeta 
Wschód słońca: 4,88 
Zachód słońca- 18.36

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

W sobotą o godz. ‘20 30 znakomita ko 
media G. B. Shawa pt. „Profesja Fam  
Warren*4, która zdobyła sobie u z n a n ie  
prasy i publiczności. Udział biorą PT>-: 
Arciszewska, Jasnorzewska, Cornobis, 
T nule, Kochanowicz i Kostrzyńsiki, B ile­
ty od 25 gr. do nabycia w firmie \V;. Cze 
chowski.

KINA W SOSNOWCU:
Z A G Ł Ę B IE . — Tv, eo świecisz w 
O strej Bram ie.
P A L A C E : — E sk ap ad a  W eroniki. 
E D E N : Dzieci ulicy.
R IA L T O : Penny.

— ZABAW A TANECZNA. Kolo Przy 
jacióf Harcerstwa przy 11 draż. im. Kr. 
Jadw igi w Sosnowcu urządza w sobole, 
dn. 17 bm, w lokalu Szkoły Handlowej 
przy Ul. Zygmunta nr. 7 zabawą tanecz­
ną. Początek o godz. 17. Wstąp dla do­
rosłych 1 zł., dla młodzieży szkolnej 50 
groszy. Czysty dochód przeznacza się na 
koloni® lotnie drużyny. Orkiestra dobo­
rowa. Bufet obficie zaopatrzony.

-  K URS GOTOWANIA W CZELA­
DZI, Zarząd Związku Pań Domu w Cze 
ladąi komunikuje, że w dniu 21 bm. mz 
poczyna kurs gotowania potraw jarskich 
Zapisy przyjmują Bieńkowska, Miiowic- 
ka 105 oraz p. Nogaj owa, biblioteka Ma­
cierzy Szkolnej. Oplata za kurs wynosi 
dla członkiń 5 zł., dla nieczlonkiń 050 zł.

— ODCZYT DLA RODZICÓW I O- 
PIEKUNÓW na temat „Dziewczęta w 
wieku dojrzewania** dr Jadwigi Boye. 
kierowniczki poradni zawodowej dla dz:e 
weząt w Katowicach, odbędzie się w nie 
dzielę, dn. 18 bm. o godz. 11 w lokalu gim 
nazjum żeńskiego im. H. Rzadkiewiczo- 
wej w Sosnowcu, Rudna 5.

Koło opieki rodzicielskiej przy tymże 
gimnazjum zaprasza wszystkich rodzi­
ców na powyższy odczyt. Wstęp bezpłat­
ny.

-  PRELEKCJA -  „TEATR GREC­
K U . Dziś o godz. 19 w lokalu szkoły po w 
saeehncj nr. 5 przy ul. Marii Konopnic­
kiej 36 w Dąbrowie odbędzie się konfe­
rencja reżyserska. Prelekcję pt. „Teatr 
grecki* wygłosi sekretarz związku tea­
trów, chórów i orkiestr ludowych prof. 
K a z i mi e r r, Olszewski.

Z ZAWIERCIA.

Wznowienie działalności
SPÓŁDZIELCZEJ W ZAWIERCIU;
Nareszcie po paroletniej bezczynności 

spółdzielczość zawierciańska zaczyna wra 
cać do życia. W znawia tu swoją działał 
ność stare stowarzyszenie spółdzielcze 
„Przyszłość**.

W tej sprawie odbyły się w ostatnich 
miesiącach konferencje z przedstawicie- 
lamiorganiaacyj zawodowych, zaś w tych 
dniach odbyło się nadzwyczajne zebranie 
ogólne członków tego sto warzy zenia.

Na zebraniu tym podjęto uchwalę, mo 
cą której w najbliższym już czasie uru­
chomiona zostanie spółdzielcza placów­
ka handlowa, która oparta zostanie na 
zdrowych podstawiacb spółdzielczości 
handlowej. Placówka ta korzystała bę 
dzie z daleko idącego kredytu towarowe 
go Centrali Związku „Spotem*4 i zaopatry 
wać będzie ludność w pierwszorzędnej ja 
kości towary przez polskich robotników  
w polskich fabrykach i wytwórniach spól 
dzielczyeh.

 000--------
(z) 88 LETNI DZIAŁACZ SPOŁECZ­

NY. Znany na tutejszym terenie dzia­
łacz społeczny p. S. Weitzen obchodził o- 
negdaj 80-letnią rocznicę swych urodzin. 
W dniu tym złożyli życzenia p. W eitze 
nowi delegaci organizacja  ̂ stowarzy­
szeń, których jubilat mimo swego pode­
szłego wieku jest czynnym i ruchliwym  
członkiem. P. Woitzen jest długoletnim  
prezesem honorowym miejscowej gminy 
wyznaniowej, poza tym  jest członkiem  
kilku miejscowych organizacyj.

(z) ROZPOCZĘCIE ROBÓT PUBLICS* 
NYCU. W tych dniach rozpoczęły się w 
mieście roboty publiczne. Przede wszyst 
kim przystąpiono do pracy przy dalszej 
rozbudowie odcinka kolejowego Z a w i e r ­
cie — Siewierz — Tarnowskie Góry. Da 
robót tych przyjętych zostało uarazie 
550 robotników, poza tym do robót w niie 
ście przyjęto około 100 robotników.

W najbliższych dniach ma wyjechać 
do Brześcia druga partia bezrobotnych 
w- liczbie 70 osób.

 000--------

Z OLKUSZA.
(o) W UZNANIU ZASŁUG. W  ezasie 

zjazdu delegatów powiatowych Zw. Strzo 
lockiego w Olkuszu, nadano godność 
członka zasłużonych powiatu p. 8  tani sł a 
wowi Kotowiczowi, prezesowi Zw Legio 
nistów i działaczowi społecznemu na te ­
renie powiatu.

(o) SE SJA  WYJAZDOWA w Olku­
szu sądu okręgowego w Sosnowcu po­
trwa do końca bież. tygodnia. Skład są­
du jednoosobowy z sędzią p. W alewskim  
Prokurator p Dryjski.

(o) WYBORY. Na onegdajszym posie 
dzeniu rady miejskiej, wybrano do korni 
sji rewizyjnej rady miejskiej pp.: prof. 
Jakubiclskiego, Piwońskiego i Szwarc- 
belga, na zastępców pp.: Okrajniową i 
W itczyńską

(o) W CZASIE SNU. Nieznani spraw 
ey dostali się do mieszkania Balbiny  
Obrąbku w Ogrodzieńcu, skąd skradli g<» 
tówką 250 zł. ze skrzyni ubrania i gar­
derobę, Ogólna wart f  ć wynosi około 
450 zł. ’

Złodzieje dokonali kradzieży w <zas;<Z 
snu domowników.

(u) SCALENIE GRUNTÓW. We wsi
Kroczyce wkrótce rozpoczną się pomiary 
gruntów scaleniowych, obejm idących
przestrzeń GGfl ha.

Nie było złej woli
Sprawa adwokata Szeńca

W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu za 
padł wczoraj wyrok w procesie przeciw 
ko adwokatowi Jerzemu Szańcowi z Bę­
dzina, oskarżonemu o nadużywanie w 
chęci zysku zawodu adwokackiego na 
szkodę polsko - amerykańskiej kompanii 
w Będzinie, której w latach 1939 — 1935 
był kuratorem, ustanowionym przez Sąd 
Okręgowy w Sosnowcu.

Na podstawie dwudniowego przewodu 
sądowego, sąd nio dopatrzył się złej woli 
w działalności adwokata Szeńca jakd 
kuratora kompanii polsko - amerykań­
skiej i wydał wyrok uniewinniający. 

Adwokata Szeńca bronili ad v. Krze. 
muski i Bramson z Warszawy. Oskarżał 
podprokurator Chutkiewitz.

„EXPRE5 ZAGŁĘBIA'* w prenumeracie kosztuje miesięcznie
wiec zaprenanitz odnoszeniem do domu tylko zł, L  

natychm iast
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CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

imieniny na Wygrwizdowie
Dnia 19 ni area pani Zenobia Kalafior 

wyprawiła swemu świeżo polubionemu 
mężowi Józiowi Kalafior, zwanemu na ca 
lym  W ygwizdowic Karafijolem  — hucz­
ne imieniny.

Nawiasem trzeba dodać, że ów lvarafi 
jol jest czwartym mężem pani Zenobii, 
dwa razy od niej młodszy prócz jednak 
młodości i przenicowanego garnituru nie 
reprezentował on w dniu ślubu żadnych 
innych walorów. Podczas gdy panna mlo 
da posiadała nieruchomość dającą 3i!ft zh 
dochodu netto tus/ę więcej niż przecie,Iną 
t r a s  silny głos, którym um iała należycie 

Jadać.
Rzecz prosta, że ona to gra obecnie ro 

i>; w małżeństwie dominującą.
Młody małżonek zdaje się nie rozu­

mieć swego delikatnego położenia, przez 
co doprowadził podczas uczty imienino 
wej do niżej opisanych godnych pożało­
wania wypadków.

Już na wstępie wspomnianej tu uczty 
pani Zenobia zauważyła, że trzej przyja 

‘cele jej męża bracia W ytyfaki, korzysta 
jąc z nieuwagi domowników ściągnęli ze 
sioiu butelkę wódki, oraz brytwannc nó 
żek na zimno i ukrywszy się  w e  framudze 
okna za firanką, wznoszą tam jakie', ci­
che, ale częste toasty^ Zmarszczyła przeto 
brew i szepnęła.

Józiu odbierz Wytyrakom butelkę i no 
gi, bo zabraknie dla gości.

— Nie bój się, Ze nob ci u, nic znasz Wy 
tyraków. Butelka dla nich mucha.

— W każdym bądź razie ja nie mam 
życzenia żeby więcej chlaii, rozumiesz !

l u  pani Zenobia spojrzała tak w ład 
ezo, że pan Józio udał się za firankę i ode 
b-al przyjaciołom wódkę.

Kiedy się już wszyscy goście zeszli, pa 
ni Zenobia, zauważyła że siedzący na 
krańcu stołu bracia W ytyrakowie co 
chwilę schylają się pod stół. Jednoczcś 
nie asortyment trunków zmniejsza się z 
przerażającą szybkością, wysuwała więc 
stąd wniosek że ci goście robią pod sto­
łem zapasy na swój wyłączny użytek i 
rzekła dwuznacznie

— W jakiem  faktycznie celu panowie 
W ytyraki butelki ze stołu sprzątają. Że 
by było luźniej?

— Nie o luz się rozchodzi, takiego *’.io- 
wuż tłoku nie widać ale towarzyski ko­
deks karny zabrania co i raz ręką komuś 
przednosem machać, a także samo ponio 
kąd można mankietem zawadzić, wazon 
przewrócić i w gorące danie zimnej wody 
z kwiatów nalać.

— Bukiet jest na drutach bez wody. A 
w ogólności nie potrzebują panowie co sc

konda wódki sobie nalewać. Nieporozu­
mienie może z tego wyjść. Proszę posta­
wić buteleczki nazad!

— A m y nie postawieni. Józio, cc jest 
jak pragniem zdrowia. Kolegów ci żo na  
przy stole paskudnie obcina, a ty na tu 
nic?! Kto tu faktycznie rządzi? Za lebie 
głe niewidynikle w tein domu jesteś, czy 
jak?

Usłyszawszy to p. Józio zawstydził się- 
strasznie i stanął gorąco w obronie przy 
jaeiół.

Pani Zenobia ze swej strony też nie 
chciała ustąpić. Przy wyrywaniu sobie 
butelek przewrócono stół, połamano dwa 
naście krzeseł. Rony tłuczone odniosło 1S 
osób. Kto wyrwał trzy okna razem z fu­
trynami dokładnie nie wiadomo, w każ­
dym razie faktem jest że cały komplet 
gości imieninowych ukarany został grzy  
wną w wysokości od 20 do 50 złotych.

Ośrodki zdrowia
W POW. OLKUSKIM.

W  ub. poniedziałek odbyło się posie­
dzenie zarządu Tow. przeciwgruźliczego 
w Olkuszu, n a  którym  ustalono budżety 
6-ciu Ośrodków zdrow ia w powiecie olku 
skim, m ianow icie w Olkuszu, Bolesła­
wiu, Ogrodzieńcu, P ilicy , W olbrom iu i 
Żarnowcu.

Ogólna sum a budżetu w yraża się sum ą 
zl. 36.COO w dochodach i zł. 490<>J ,v w ydat 
kach. Niedobór w wysokości zł. 11.000 m a 
być pok ry ty  z o fia r społeczeństw a i snb 
sydtów zarządów gm innych.

Ja k  nas in fo rm ują , n iek tó re  gm iny po 
mimo w staw ienia  do budżetów odpowied 
nich sum  na ośrodek, nic nie ■wpłacają, 
lub b_ mało.

W tak ich  w arunkach ośrodek n ie  mo 
ze istnieć i m usi być zlikwidowany. K !i 
się in teresu je  zdrowotnością na  wsi, ten 
najlepiej przekona się, jak  ważną rolę 
spełnia ośrodek zdrowia, zwłaszcza 
wśród uboższej w arstw y .jej m ieszkań­
ców .

RADIO

Kamieniczntk i staruszka i
Szanowny Panie! W ub. niedzielę w 

godzinach popołudniowych miał iniejsce 
w jednym z domów w Sosnowcu wypa­
dek, który omal nie pociągnął za sobą 
tragicznych skutków-.

W domu tym w- maleńkiej, ciemnej 
izdebce mieszka dawna właścicielka tej 
posesji p. G. 85-Ietnia staruszka. Wróeiw 
;izy w niedzielę z kościoła s t w i e r d z i ł a  z 
przerażeniem, że w mieszkaniu w czasie 
jej nieobecności, za.Tw.aio się prawie I'ół 
sufitu. Szczęśliwy zbieg okoliczności sr>ra 
wił, że staruszka była w tym czasie Pc'- 
za domem oraz że grnzy opadającego su­
fitu nie przewróciły palącej się przed 
obiazem noftowej lampki, co bezsprzcez 
nie spowodowałoby pożar.

Ustosunkowanie się właściciela domu 
do p. G. urąga podstawowym zasadom 
uczciwości. Kupując posesję, zobowiązał 
się on na piśmie do dożywotniego zapew 
nenia p. G. skromnego, ale odpowiednie­
go mieszkania w swym domu.. Z zouowią 
zania tego wywiązuje się on w ten sposób 
że na każdym kroku stara się uniemo­
żliw ić staruszce dalszy pobyt w jego do 
mn, mimo, że skrzywdził ją bardzo przy 
kupnie, rtzccią bowiem część należności 
za kupioną popsesję wpłacił wbrew da­

nemu przyrzeczeniu dopiero wtedy, gdy 
kwota ta odpowiadała wartości pudełka 
zapałek.

Kamienicznik zerwał z domku, w któ 
rym mieszka p# G. rynny, usuną! ganek 
chroniący sień przed zalewem w- czasie 
deszczów, umieścił celowo wadliwie rurę 
pieca, aby dym, nie mając wyjścia w y­
pełniał mieszkanko staruszki, dalej, mi­
mo kilkakrotnych interw-encyj, nie zabez 
pieczy} studzienki kanalizacyjnej na po 
dwórzu, o którą to studzienkę p. G. po­
tknęła się i złamała nogę. Przy spisywa 
niu protokułu policyjnego zeznał ktoś 
fałszywie, twierdząc, że p. G. złamała no 
gę na własnym podwórku itp.

Niedzielny wypadek został zaprotoku 
łowany przez policję, którą wezwał obcy 
człowiek, obeznany z warunkami w ja­
kich zniewolona jest mieszkać bezradna 
staruszka, zdana na łaskę i niełaskę po 
zbawionego uczuć ludzkich krzywdzicie­
la - kamicnicznika.

Jaxa.

Drogi Panie! Zamieszczając Praski 
list, wykreśliłem z niego nietylko nazwi­
ska bohaterów tego smutnego zdarzenia

PROGRAM OOOLNOPOLSKI,
P iątek  16 kw ietn ia.

ó.ob P ieśń „K iedy ran n e  w sta ją  zorze’ 
u im n asty k a . 6.L0 Muzyka z p ły t. 7.25 

P ro g r. lokalne. 8.Ci} A udycja dia szkol. 
11 Sb A udycja d ia  szkól. 11.57. Sygnał cza 
su. 12.03 K oncert ork. 12.40 D zicrm 'k polu 
dniowy. 12 50 P ro g ram y  lokalne. 15.00 
W iadomości gospodarcze 15.15 P ro g ram y  
lok lane. 18.20 Kw iecień pogadanka. 18'! i 
P ieśn i polskie chóru Hasło. 17.00 W iosna 
m iejskich ludzi. 17.50 K siążka i w iedza ,
16.00 P ogadanka aku ia lna . 18 15 .W iado­
mości gospodarcze, 1515 P ro g ram y  lokal 
ne 16.15 Rozmowa z chorym i. 16.80 Kon 
cert crk. 17.00 Odczyt. 17 50 Pogadanki! 
ak tu a ln a . 18.15 P ro g ram y  lokalne. 18.39 
P rzeg ląd  p rasy  rolniczej. 19.20 Z pieśnią 
po k ra ju . 19 45 F rag m en t sportowy. 20.C0 
P ogadanka ak tu lna . 20.15 K oncert syrc 
foniczny. 22 80 Skrzynka zażaleń. 22.45, 
P ro g ram y  lokalne.

tiegjUwn
KATOWICE.

P ią tek  16 kw ietnia.
609 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.01 

Polki i oberki. 7.25 W iadom ości bieżące 
7.30 P ły ty . 13.00 K oncert życzeń 13 15 F ty  
ty. 14.00 W iadom ości giełdowe. 15.1.> P ły­
ty. 15.55 Dokąd jechać w  święto. 16.00
S krzynka techniczna 18.15 P o radn ik  spor 
law y. 18.30 P ły ty . 18.50 P rog ram  na  ju ­
tro . 22.45 P ły ty .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
J  -bota 17 kw ietnia.

6.00 P ro g ram  dla Katowic. 6.30 Pieśń 
„K iedy ranne w stają  zorze". 6.33 G im na­
styka. 650 M uzyka z płyt. 7.15 Dziennik 
poranny. 8.00 A udycja dla -zkół. 11 90 Au­
dycja d ’u szkół. 1157 Sygnał czasu i h e j­
nał z v. ieży m ariack iej w K rakow ie. 12.03 
Łódzka rk iestra  salonowa. 12.40 Dzien­
nik południowy. 12 50 P ro g ram y  lokalne
13.00 P rzerw a. 15.00 W iadomości gospo­
darcze. 15.15 P ro g ram y  lokalne. 16.15 Me 
iodie Suppego. 17.00 K oncert solistów. 
17 50 P rzegląd  w ydaw nictw . 13.00 P oga­
danka ak tua lna . 18.10 W iadom ości spor­
towe 18.20 P ro g ram y  lokalne. 18.50 P oga 
danka ak tualna. 19.00 A udycja dla Pola. 
Ków za grianieą. 20.30 Nowości literackie. 
20,45 D ziennik wieczorny. 20.55 Pogadan 
ka .aktualna. 2100 K oncert wieczorny. 
22..30 K ukiełka w ileńska. 22.30 M ała ork-
23.00 P ro g ram y  lokalne.

ale nawet, ulicę, przy której miało ouo 
miejsce, nie chcę bowiem psuć nikomtł 
dobrej sławy tymbardziej, że rzecz jest 
chnć iv części do naprawienia.

Sądzę, że już podanie samego tylko  
faktu do publicznej wiadomości, a ufam  
że nie napisał Pan nieprawdy, skłoni 
być może w łaściciela domu do zmiany 
swego stosunku wobec staruszki.

Nie wątpię też, że sprawą tą zainte­
resuje się wydział budowlany m agistra­
tu sosnowieckiego, który nakaże miesz­
kanko staruszki doprowadzić do należy* 
(ego porządku.

MIKOŁAJ DOS WIADCZYŃSKI.

Antoni M arcsfńs l i i

Artystka i gajowy
Powieść f irnowa

351
— P a n  chce grać w filmie, kocha­

ny  pan ie!
— K to  by nie chcał — odburknął 

gajow y, stropiony gw ałtow ną serdeez 
nością nieznajom ego mu człowieka.

— Św ięte słowa! W szyscy by 
chcieli, ale nie wszyscy posiadają  
choćby m inim um  potrzebnych do f i l ­
mu  warunków  P an  naprzykład...

— Podobno jestem  fc-too... ja k  się, 
to mówi.

— Fotogeuiczny. Nie wiem, nie 
wiem. Za to wiem — tu  p rzysunął 
usta do Maćkowego ucha — żc pan 
jest... — Beszekko urw ał w pól zda- 
n;a i zmarszczył brw i, bowiem w tym  
momencie z klatki schodowej wszedł 
do przedsionka a te lier reżyser K ar- 
danik.

K ardan ik  uchodził niegdyś za na j­
zdolniejszego .reżysera film owego w 
Polsce. łTylko w dziedzinie p a trjc - 
iyczno-artystycznego erotyzm u pozo­
sta ł Odorono niedościgniony po wszy­
stk ie  czasy). K ardan ik  w yspecjalizo­
w ał się w realizow aniu filmów przed . 
W oj enno-rosy i s k i ch, k tó re  do' podw ój­
nie solonych łez w zruszają zawsze 
sta rszą  generację w arszaw skich do­

zorców kam ienie, dorożkarzy i posłań1 
eów, pam iętających jeszcze złote 
czasy szerokich zabaw carskich ofice- 
rów. Poza tym  byl szczęśliwym o d ­
kryw cą nowych gw iazd filmowych 
płci brzydkiej, a z upodobań najg roź­
niejszym  ryw alem  panów Beszekki - 
W achsera; podobno ła tw ie j było o. 
przeć się żywiołowej nam iętności ol­
brzymiego W achsera i pieniądzom  
bogatego Beszekki, niż uwodziciel­
skiem u szeptowi K ardan ika .

— W itam  kochanego kolegę, w i­
tam  najserdeczniej.

— N aw zajem  — zgrzy tnął Beszek 
ko, dodat w m yśli „obyś doznał tego, 
czego m nie życzysz*, po czym zgrab­
nie szepnął Maćkowi na ucho. — 
Strzeż się p an  tego typa! — I  znów 
głośno. — Cieszę się bardzo, że ko­
legę widzę.

— T ak  samo się cieszę, tak  samo! 
-* K ard an ik  podszedł bliżej i stanął, 
ja k  w ry ty . — C lark  Gable, czy jego 
sobowtór i!

— A rzeczywiście! — Beszekko 
dopiero teraz  zauważył to nadzw y­
czajne podobieństwo. — [W ykapany 
Gable, w y.ka-pa-ny!

— .Ta to pierw szy spostrzegłem ,
— O, nie — w trącił M aciek — nie 

pan, ale pani Nelly Ricci.
— Ona? — K ardan ik  pochylił się 

ku gajow em u, zniżył głos. — Strzeż 
się pan tej lichej w am pirzycy- I  nie 
tylko jej! — U jął M aćka pod ram ię, 
wobec czego Beszekko u ją ł go natycli 
m iast pod drugie.

— Może chce pan  zobaczyć studio 
p rzy  p iacy?  .

— Może chce pan  — K ardan ik  juz 
licytow ał ryw ala  —- żeby go sfo tog ra­
fować na  pam iątkę?

— A może tak  sfilmować, co?
— Eeee, to pewnie drogo kosztuje.
— W olne żarty , drogi panie. J e ­

żeli „ ja “ pana zapraszam , to oczyw i­
ście nie będzie to pana  kosztowało 
ani grosza!

— Cfła przyjem ność po naszej 
stronie. — Te banalne słowa w wy 
konaniu K ardan ika (uwodzicielski 
szept!) m iały czar nieodparty...

Gdy w dziesięć m inut później Nel 
ly weszła do przedsionka z nachm u­
rzonym  Światopelkiem , w ydała  o. 
k rzyk  zdum ienia; M aćka tu  nie było, 
zniknął.

— Poszedł sobie — trium fow ał 
Schluss-Koniecpolski — dobrze zrobił 
km iotek. Co nam  po debiutancie? 
Tylko kłopot i...

Lecz Nelly, jak  tk n ię ta  p rzeczu­
ciem. podeszła już do p o r t i e r y o d ­
chyliła ,;ej sk ra j leciuteńko, za jrza ła  
do studio i na m igi zaczęła p rzy zy ­
wać do siebie Św iatopełka. Podbiegł, 
zajrzał, zbaraniał. Ów km iotek, _ jak  
go nazwał, s ta ł w powodzi o ślep ia ją­
cego ś w:’a t la jup iterów , s ta ł przed

objektywem !
— Robią z nim  próbne zdjęcia, 

w idzi pan? — syknęła Nelly. — Z aan ­
gażu ją  go? Zdm uchną go panu  z 
przed nosa! O, skoro tam  są tacy, jak  
Beszekko i K ardan ik , to Maciek...

— W ara! — Św iatopełk Schluss- 
Koniecpolski ryknął, ja k  lew raniony 
w pachwinę i szybko odskoczył od 
portiery . — Niech go p an i na tych­
m iast s tam tąd  w yw abi i przyw iezie 
do mojego m ieszkania, ale tak , żeby 
naw et on nic nic zm iarkow ał. J a  ty m ­
czasem p rzygo tu ję  ko n trak t do pod­
pisu.

RO ZD ZIA Ł X IV  - 
N arodziny gw iazdy

Ziemko Praw dzie  sm utny, jak  
współczesny kupiec, k tórem u odrzu­
cono podanie o nadzór sądowy, za ła­
m ał ręce.

— To by mnie przecież skom pro­
m itowało w oczach w szystkich moicłi 
zwolenników!

— O kątrer, m ą szer! odparł 
B arry  Odorono — ich sy m p atja  do 
p an a  zorana pługiem  podziwu d la 
pańskiego bohaterstw a i podlana ży­
ciodajnym  nawozem serdecznego 
współczucia zakw itnie niczym ka­
sztan, który  po m ajow ym  prysznicu 
niebios ziarno wyclawa obfite, bo­
wiem, rzecz sam a przez się zrozum ia­
ła, dam v do p rasy  kom unikat, iż w 
B iałow ieskiej Puszczy w czasie zdjęć 
plenerow ych został pan  ran iony  przez 
rozjuszonego żubra i w yłącznie je d y ­
nie li tylko z tej przyczyny m usiał 
pan niestety , n iestety , zrezygnować % 
odtw arzan ia  roli Zbyszka z Bogdance

d. c. n.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna p o w i e ś ć  s e n s a c y j n a

(Strzeszczenie początku powieści).
Dwom inżynierom Haezewkkieiuu i 

Burskiemu udało sic wynaleźć maszynę 
zapalająca na odlcgiość.Niestety mas|zy na 
ta, jak ją nazwali „beha**, została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś­
ciennego niejakiego Grybskiego \e ł  Gu- 
termana i Bcate Krynicką, kforcj udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach po?ostala tylko ma 
ła, ale najważniejsza cześć maszyny. Pcw  
tórna próba wykradzenia tej części za­
kończyła sie śmiercią Grzywak#, w któ­
rego rvilli zamieszkiwali chwilowo Bur­
ski i Haezewski. W kilka dni potem Ha- 
czewski został porwany na ulicy i w y­
wieziony z Poznania.

45)
Szedł wówczas w towarzystwie 

młode.) i przystojnej kobiety. Rozma­
wiali z niezwykłym ożywieniem i 
znać było, że im się spieszy.

[Wyprzedziłem ir.łi drugą stroną 
ulicy i zatrzymałem się w pobliżu la­
tarni, aby móc lepiej przyjrzeć się 
podejrzanej parze i ewentualnie u- 
chwycić choć strzęp prowadzonej 
rozmowy.

To pierwsze udało mi się w zupeł­
ności. Stwierdziłem bez wątpienia, że 
towarzyszem pięknej kobiety jest nie 
kto inny, tylko Władysław Grybski, 
a to przeświadczenie napełniło mnie 
radością i nadzieją, że i dalej potrafię 
śledzić tego niebezpiecznego jak się 
domyślałem, przestępcę. Nie potra­
fiłem w7szakże podsłuchcać ich rozmo 
wy, gdyż Grybski pod tym względem 
był niezwykle ostrożnym. Dobrze ro­

zejrzał się wokół, znaim rzucił towa­
rzyszce jakieś zdanie, w dodatku 
szeptem

Kiedy mnie wyminęli, udałem się 
za ich śladem, bacząc przy tym, aby 
nie wzbudzić w tym chytrym, jak się 
później przekonałem, człowieku, naj­
mniejszych podejrzeń.

Nie t.yło to rzeczą łatwą —- cią­
gnął dalej Ruteeki swe opowiadanie. 
— Zaułki, w7śród których błądził Gryb 
ski ze swoją towarzyszką, były o tej 
porze niemal puste i łatwo mogłem 
swym zachowaniem zwrócić na siebie 
uwagę śledzonego człowieka. Posu­
wałem się więc etapami, od jednej 
bramy de drugiej, starając się nie 
stracić ich z oczu i nie być samemu 
zauważonym, gdyż Grybski co chwila 
uważnie rozglądał się dokoła.

— I cóż dalejf — przerwał Bur­
ski z niecierpliwością.

— Tym razem ograniczyłem się 
tylko da stwierdzenia miejsca za 
mieszkania Grybskiego — odparł Ro- 
teeki. -- Jest to niewielka, jednopię­
trowa kamieniczka, w której Rachmd 
odnaunuje mały pokoik na poddaszu.

— A owa kobieta? — zapytał Sta­
nisław.

— Spędziła u niego tylko godzinę, 
po czym udała się pieszo do najbliż­
szego przystanku autodorożek i od je. 
chała w stronę śródmieścia.

— 1 o dziwne — zauważył Burski
— Bezsprzecznie, lecz ciekawsze 

są wymki mojej następnej wyprawy 
na t rzedmieście — powiedział sto 
dent.

Burski zamienił się w słuch. Ta

ciekawa i niezwykle sensacyjnie za­
powiadająca się opowieść* młodego 
człowieka pociągała, go swoją tajem­
niczością, zwłaszcza, że zdobyte pod 
czas tego szczegóły, miały dotyczyć 
jego osoby._

— Nazajutrz, przed południem, u- 
dałetn się zaraz w to miejsce — opu- 
wiadał dalej Ruteeki. — Chciałem się 
przekonać w pierwszym rzędzie, czy 
Grybsui spędził noc w mieszkaniu, 
czy też zabawił tam tylko do późnej 
nocy. \’ie mogłem o to wypytywać 
starego, kulawego stróża, krzątające­
go się po ciasnym, zaśmieconym pod­
wórku w obawie, aby ten nie uprze­
dził fiachmila. Udałem więc, że" pra­
gnę wynająć mały pokoik w i ej k a ­
mieniczce Byam w studenckiej czap­
ce, a wielu przecież studentów;, nie 
mogąc sebie pozwolić na wynajmo­
wanie mieszkań w śródmieściu, gnieź­
dzi się w podobnych tamtej norach, 
na przedmieściu.

Podszedłem śmiało do stróża i wda 
łem się z nim w7 rozmowy. Cidop był 
głupi, ale rozmowny. Rozwodził się 
szeroko o stosunkach, panujących w 
tej małej kamieniczce. Wyliczył wszy 
stkich lokatorów, przeważnie bezro­
botnych, korzystających z dobro 
dziejstw ustawy i nie płacących od łat 
komornego. Wymienił nazwisko wła­
ściciela domu, mieszkającego na wsi, 
a którego właśnie on zastępuje. Nie 
zataił również nazwiska Rachmiia, 
nazywając go, jak się tego spodzie­
wałem, panem Władysławem * Gryb 
skini. Uwagę moją zwrócił na siebie 
ten szczegół, że stary, wymieniając 
wszystkich lokatorów, tylko tego jed ­
nego człowieka utytułował panem 
Wszyscy inni, to byli: Ogórkowie,
Krzemińscy, Martyzeie, Piekarscy..

Mieszkanie dla mnie znalazło się 
„w sani raz jak dla studynta“.

— Mam tu mały pokoik na pod­
daszu — powiedział — przytykający 
do mieszkania pana Grybskiego. Moż­
na zobaczyć. Nie drogi...

— Zawahałem się.
— Może ten pan śpi teraz, nie

chciałbym mu przeszkadzać, a tupot 
nóg po poddaszu mógłby go obudzić 
— powiedziałem, aby pociągnąć sta­
rego za język.

— Pana nie ma — odparł staru 
szek. — Wyszedł bardzo raniutkoj 
kto wie, .czy na noc wróci...

To mnie uspokoiło. Udałem się ze 
stróżem na górę.

Nora, nazwana przez dozorcę po­
kojem mierzyła na długość nie w ię­
cej po nad dwa metry i około jedne­
go metra szerokości. W dodatku sufit 
stanowiły deski ukośnie opadającego 
dachu, że nie mogło być mowy, aby 
człowiek, w postawie stojącej mógł 
się tam zmieścić.

— No co, dobry! — zapytał stary, 
gdy rozejrzałem się po tej wstrętnej 
i ciasnej norce.

— Dobry —■ odpowiedziałem, gdya 
uwagę moją pochłonął jeden szcze­
gół. Mianowicie jedyną ścianą, odgra­
dzającą tę ubikację od pokoju Gryb­
skiego, stanowiło przepierzenie z cieii 
kich i przeświecających szparami de­
sek.

— Ile kosztuje? — zapytałem.
— Nie drogo. Jak dla pana, bied 

nego studenta, osiem złotych.
Wytargowałem na pięć. Zastrze­

głem przy tym, że o moim zamiesz­
kaniu w tym domu nie śmie dowie, 
dzieć się żaden z jego lokatorów. 
Skłamałem, że według nowego zarzą­
dzenia władz uniwersyteckich, studcu 
towi woino zamieszkiwać tylko w 
wyznaczonych z góry dzielnicach.

Stary uwierzył, pogderał na „glu 
pie wymysły**, przyrzekł wszakże 
dyskrecję, zwłaszcza, że obiecałem mu 
za to odpowiedni napiwek.

— Doprawdy, pan jest urodzonym 
detektywem — wyraził Burski szeze 
ry podziw nad bezinteresownością I 
zapałem studenta, który, nie szczę­
dząc trr.du i pieniędzy, narażając się 
przy ty m , tak konsekwentnie zmie­
rzał do postanowionego sobie celu.

d. o n.

Sensacyjne aresztowanie
WYBITNEGO DZIAŁACZA S. L.

W KIELCACH.
Ja k  się dow iadujem y z w iarygodnego 

źródła, S tan isław  Ja n u c h ta  z Dąbrowy, 
pow. kielecki, prezas zarządu powiatowe 
go S. L. w Kielcach i w yb itny  działacz 
S tronn ic tw a Ludowego został w dniu  13 
bm. na  polecenie p ro k u ra to ra  sądu okrę 
gowpgo w K ielcach zatrzym any pod za­
rzu tem  sfałszow ania weksli na  k ilk a  ty ­
sięcy złotych, celem osiągnięcia d la  sie- 
ł ie większych korzyści m ajątkow ych 
nrzy podziale m ajątku .

Bliższe Szczegóły ze wzglądu pa do- 
;o śledztwa są  narazie  trzym ano w ta ­

jemnicy.

Zarząd Miejski w Będzinie
ogłasza

przetarg nieograniezeny
P  roboty remontowe i kanalizacyjne w 
koszarach, a mianowicie:
1) 1’rzebudowa i kapitalny remont kasy­

na oficerskiego,
2) Przebudowa i kapitalny remont Izby 

Chorych,
3) Przebudowa i kapitalny remont l  eli 

stajen,
4) Kanalizacja kasy oficerskiego i stro­

ny południowej koszar.
O ferty w zalakowanych kopertach i 

z napisem „Przebudowa i kapitalny re ­
m ont koszar1*, wraz z dołączonym kw i­
tem Kasy. M iejskiej na wpłacone wa­
dium w wysokości 5 proc. sumy oferowa 
nej, należy składać w kancelarii Zarzą­
du Miejskiego, ul. K ołłątaja 44, I  piętro 
pok. Nr. 10 do dnia 26 kwietnia 1937 r. 
godz. 12-ej.

Zarząd Miejski zastrzega sobie wolny 
wybór oferenta, prze prowadzenie dodat­
kowo ustnego przetargu, unieważnienie 
przetargu, oraz ograniczenie lub zm niej­
szenie ilośoi wyżej wspomnianych robót.

Ślepe kosztorysy i w arunki robót są 
do nabycia w biurze Zarządu M iejskie­
go. — R eferat gospodarczy, I-sze piętro 
pok. N r 11 za opłatą złotych 5.— gdzie 
udziela się bliższych inform acji.

Prezydent Miasta: 
tA. B TD O R C C Tjjft

PRZEZ USUWANIE KRZYWD 
SPOŁECZNYCH — DO JEDNO 
— Ś C II SIŁY NARODOWEJ —

ZE SPORTU

Dlaczego Smętkówna zmienia pleć
idąc śladem Kou bitowej

Ja k  p isaliśm y wczoraj, znana lekkoa 
tle tk a  Zofia Sm ętków na postanow iła 
zm ienić płeć. Jedno z w arszaw skich pism 
zamieszcza rozmowę ze Sm ętkówną, któ­
rą  podajem y poniżej:

— Zm ieniam  płeć i zostaję mężczyzną 
— mówi p. Zofia Sm ętków na. — Całą 
spraw ę staw iam  .jasno i odważnie, chcę 
bowiem za wszelką cenę uniknąć sytuacji 
k tó ra  by m ogła narazić  m nie na drwiny, 
a kto wie, czy nie n a  złam anie całej przy 
ezłośei.

— N ie chcę czekać na  to, aż ktoś powie 
„Zdem askow aliśm y ejebie! oszukujesz 
nas, ale  m yśm y się na tym  poznali**! W o 
Ją to wszystko uprzedzić i zam knąć usta 
ludizom, k tó rzy  chcieli robić ze mnie 
pośmiewisko.

Obecna sy tu ac ja  była d la  m nie na 
i a f-zą m etę nie do zniesienia Czułam, że 
jestem  obserw onana na każdym  kroku, 
w idziałam  dom yślne uśmieszki, wiedzia- 
am, że sta ję  się tem atem  nieprzyjem  

nych ploiek. Dlatego mówię otw arcie; 
n ie  mogę być nadal kobietą, więc z o s t a n ę  
mężczyzną.

Za tydzień poddani się operacji. Po 
tern tak  potem  czeka m nie wiele kłopo­
tów, wicie przejść na pewno niezbyt przy

jem nych.
— Ju ż  od najm łodszych la t zdawałam  

sobie spraw ę ,że coś różni m nie od moich 
koleżanek. P raw dę mówiąc, stron iłam  na 
wet od nich, najchętn ie j przebyw ając w 
tow arzystw ie rówieśników chłopców, s 
k tó rym i bawiłam  się, a naw et g ra łam  w 
futbol

—Potem  zajęłam  się sportem  już w 
wieku la t 13. Od razu  w ybiłam  się na  ezo 
ło odnosząc liczne sukcesy, a potem dosz 
łam  do wyników  bardzo dobrych, s ta jąc  
się d ru g ą  (po K w aśniew skiej) oszczepni 
czką Polski. Doszłam do te g o /ż e  z powo 
dzeniem zaatakow ałam  rekord światowy.

— U sposobienie kobiety i mężczyzny 
walczyło we mnie. Pod wpływem sportu, 
pod w pływ em  w alki o rekord  i o zwycię 
siwo, w alki, k tó ra  ty le  m a przecież w so 
bie cech typowo męskich — wszelkie 
p ie rw iastk i kobiece znikały we m nie co 
raz  więcej ,a w ślad za tym  przyszła i po 
g lęb ia jąea  się p rzem iana fizyczna. W resz 
eie, w roku ubiegłym , gdy poważna kon­
tu z ja , ręk i zm usiła m nie do dłuższego po 
żegnania  się ze sportem , zaczęłam się po 
ważnie zastanaw iać nad przyszłością i 
zdecydow ałam  się na krok stanowczy. 
Poddam  się operacji.

W niosek o  zamknięcie
BOISKA „HAKOACHU* W  B ĘD ZIN IE

J a k  donieśli my, f,m ( j k ilku duiam i 
specjalna kom isja uą czeie z kom endan­
tem pow iatow ym  W F. i P W  kpt. No- 
wakowskim dokonała lu s trac ji boisk w 
Zagłębiu. K om isja  stw ierdziła  szereg 
braków  na niektórych boiskach. Ja k  się 
dow iadujem y, w w yniku  przeprow adzo­
nej luwtiacji kom isja wysłać m a wniosek
do władz adm in istracy jnych  o zam knię­
cie boiska będzińskiego Ha ko ach u Boi­
sko to bowiem nieodpow iada wymogom 
jak ie  staw iane są  klubom  przy urządza­
niu terenów  sportowych.

Husnciński zawieszony
PRZEZ ZARZĄD PZLA

Zarząd Polskiego Związku Lekkoailoly 
cznego rozpatryw ał na swem posiedzeniu 
g łośną spraw ę biegu sztafetow ego Ra 
szyn — W arszaw a w związku z a takam i 
prasow ym i przeciwko zarządowi W ars z. 
OZLA. ze strony  kierow nika sekcji KS. 
W arszaw ianka p. Zubera i k ap itan a  d ru  
żyny W arszaw ianki Jan u sza  Kusociń 
skiego.

W  tej spraw ie zarząd W arszaw skiego 
OZLA odniósł się do zarządu PZLA  z pro 
śbą o w yciągnięcie konsekw encyj w sto 
sunku do Zubera i ICtiaocioskiego. N a po

siedzeniu zarządu PZLA przyby ł prrzes 
W arsz. OZLA konsul Sośnieki, k tóry  zro 
ferował całą sprawę. Zraząd PZLA jo  dy  
skusji zdecydował się zawiesić p. Zuber 
i a w praw ach członka kom isji sportowej, 
a Kusociuskiego w praw ach zaw odnika 
do czasu załatw ienia sprawy biegu P a ­
szyn — W arszaw a przez kom isję dysey. 
p linarną  PZLA, k tó re j powierzono akta. 
spraw y do zbadania i w ydania decyzji.

Msgz Kraków—Berlin
O D BĘD ZIE S IE  26 CZERW CA.

Od zarządu związku piłkarskiego GuU 
B ran d en b u rg  w B erlinie nadeszło pismo, 
po tw ierdzające umowę zaw artą  z K raku 
wskim Związkiem jłilki nożnej w mysi 
k tó re j rewanżowe zawody Berlin  — K rs 
ków odbędą się w K rakow ie w dii. 20 
czerwca br. (w ram ach „Dni Krakowa*').

Dotychczasowe mecze piłkarsk ie tych 
m iast dały  nast. rezu lta ty ; w r. 1934 — 
1:0 na  korzyść K rakow a, w r. 1935 — 2.-0 
na  korzyść B erlina i w r. 1936 — 5.4 na k« 
rzyść Berlina.

D yskw alifikac je
W ZWIĄZKU 7, AFERĄ „DĘBU‘<.

N a posiedzeniu zarządu PZPN znałaś 
la  się onegdaj ponow nie sp raw a  Dębu.

Inż. D onerstag, wiceprezes KS. śiąsk , 
usunięty zosta ład p iastow ania wszelkich 
m andatów  w sporcie polskim ua przeciąg 
jednego roku, za to że wiedząc o całej li­

terze Dębu nie pow iadom ił o tym  nu1 yob 
m iast odpowiednich władz, a ‘praw a wy 
data się tylko dzięki ujaw nieniu je j Pt - 
piasę. Tym samym inż. D onerstag musi 
złożyć piastow any m andat w iceprezesa 
Śl. OZPN.

Co do Mrożka uznano, że nie popełniły 
on żadnych czynów stojących w kolizji i 
przepisam i am atorsk im i, gdyż ca łą  sumę,- 
k tó rą  o fiarow ał m u Dąb zostaw ił do dy 
spozycji władz. Tylko za roztrw onienie 
części te j sum y został Mrozek zdyskw ali­
fikow any do 1 m aja.

W inę ponosi w tym  wypadku skarbnik  
K. S. Śląsk, że nic podjął na tychm iast «a 
my, k tó rą  Mrozek o trzym ał od Dęl.u. Za 
to przew inienie skarbn ik  o trzym ał naga



3 WAŻNE CZYNNIKI! 
CZAS, PRACĘ I PIENIĄDZE O SZ­
CZĘDZA SIĘ, UŻYWAJĄC DO PRANIA 
SAM ODZIALAJĄCEGO P R O S Z K U

PROSZEK R L B O R I L  JEST NIE­
DOŚCIGNIONY W  SWEJ JAKOŚCI, 
P IE R Z E , B IE L I I O S Z C Z Ę D Z A  

BIELIZNĘ.

BoKseizy warszawscy
W ALCZĄ W K IELC A C H  I GDYNI.

Sk łady  W arszaw y na mecze z repre 
Łtmtacją W ybrzeża w Gdyni i ósem ką 
Kielc, k tó re  rozegrane zostaną 25 bm. u- 
sta lone zostały w sposób następujący:

W; Gdyni walczyć będą: Baśkiewiez, 
M iller, For!ariski, Łukaszewicz, Doroba 
I I ,  Ł uka, Sowiński.

W  K ielcach: Jakubow icz, Rofliole,
M ałecki, Olszewski, Grądkowski, Kołacz, 
Osicki, A lbert.

Sekundantem  drużyny w Gdyni będzie 
tre n e r Szydło, a  kierow nikiem  p. M ro­
zowski. W K ielcach sekundantem  — E u­
geniusz Cendrowski, a  kierow nikiem  
p. Ogrodowczyk.______________ __

Obwieszczeni o l i c y t a c j i
N a podstaw ie § 84 przepisów egzeku­

cyjnych  (Dz. U. R. P . z 1532 r. N r. 62 
poz. 580), U rząd Skarbow y w Olkuszu po 
d a je  do ogólnej wiadomości, że w dniu  
26 kw ietn ia  1937 r. o godz. 12 w m iesz­
kaniu  W ładysław a Ślizowskiego w w ierz 
ehowiu, gm iny Cianowice, pow. olicuskie 
go celem uregu low ania  zaległych należ, 
nośei n a  rzecz S karbu  P aństw a i innych 
w ierzycieli, odbędzie się sprzedaż licy ta  
ey jn a  w 1 term in ie  ruchom ości, zajętych  
u  zobowiązanego W ładysław a śłizow skie 
go, a  m ianow icie: toa le ta  z drzew a cię- 
bowego, ja sn a  o 3 lustrach , oszacowana 
n a  50 zł., 2 szafy dębowe, jasne  z pod w. 
drzw iam i — na 209 z ł , m aszyna do szy­
cia, nożna firm y  „W en tas"  -  na  2oO zŁ 
pian ino  jasne  firm y  „P etrof — na  ow 
zł., obraz olejno m alow any, przedstn- 
.wiający „Polską w niew oli pęclzia J<i- 
błońskiego -  na 109 zł., 40 m ir. pszenicy 
w ziarn ie  — na 1000 zł., 10 m ir. owsa w 
z iarn ie  — na 150 z ł, 00 m tr. ży ta  w z ia r ­
n ie  — na 7S0 zł. i 2 konie ciemno - gm a- 
dy  i kasztan  — na 280 zł. ,

Zajęte przedm ioty można oglądać na 
m iejscu licy tac ji, w dniu  26 kw ietn ia 
1937 r. od godz. 10 do 12-ej.

DROBNE OGŁOSZENIA

P O S A D Y  1 P R A C E

K U C H A R K A  res tau racy jn a  z ja rsk ą  
kuchn ią  poszukuje pracy. P i ł s u d  kiego
11 — 4.        __
DW1E fryzjerk i m anicurzystk i siły  pier­
wszorzędne potrzebne zaraz. Zgłoszenia 
Sosnowiec, W arszaw ska 1 Salon „ Ja n in a

LOKALE

W Y N A JM Ę  sklepy, ja tk i, budki. B azar 
B ystrzanow skiego (byłe H ale  Rozwoju) 
Sosnowiec, M odrzejew ska 30. W aru n k i 
dogodne. ,

K U P N O  I  S P R Z E D A Ż
• :>

ZARAZ DO SPR ZED A N IA  trzy kotły  
dwupłom ienicowe używane w dobrym  sta  
nie z tych dwa firm y F itzner i Gam per, 
każdy o pow ierzchni ogrzew alnej 75 m. 
kw. i ciśn ieniu  roboczym 9 atm osfer, a 
jeden firm y  H. Koetz o pow ierzchni 
grzew alnej 97 m. kw , ciśnieniu roboczym  
10 atm osfer. Bliższych inform acyj udzie­
li F a b ry k a  L in  i D ru tu  dawn. A. Bei- 
chsel S. A. w Sosnowcu, u l N iw ecka 2. 
PO W IEŚCI najpiękniejsze za bezcen. 
O kazje księgarskie, kupno i sprzeda.'. —■ 
„A ntykw ariat", Katow ice, D am rota  6.
t e l e fon  356-69

1CCOLUMBIA1
chrześcijański skład farb, lakierów . Ce­
ny najniższe. Sosnowiec, I la le  Rozwoju.

l i '

ZGUBIONE DOKUM ENTY

BLOCHER JÓ ZEF zgubił leg itym ację  
N r. 470354 w ydaną przez Kopa. nu; A ę- 
g la  „D orota" w Ostrowach.

F

T KINO „ZA6ŁĘBIE
DZIŚ OSTATNI D ziEN

TY, CO W OSTREJ SWIECiSZ BRAMIE
ilm wiary nadziei i miłości. Film który wszyscy powinni obejrzeo
ilm na który czekaliśmy z niecierpliwością. ^
W tym filmie biorą udział cały kwiat aktorstwa Po.sKiego, am . ai. a 
zimierz JUNOSZA STĘPOW SKł Adam BRODZISZ, M ALiA LO- 
GDA, LENA ŻELICHOWSKA, TEKLA TRAPSZE, MIECZY­
SŁAW CYBULSKI, JAN KtJRNAKOWICZ, NINA SWIERCZLW  
SKA, ANTONI RÓŻYCKI, STANISŁAW  SIELANSKI.
N a d p ro g ra m  d o d a te k  k o lo ro w y . Początek o godz 5..>d. __

K I N O  „ P A Ł A C E ^
DZIŚ!

.Wspaniała komedia wiedeńska p. Ł;

Eskapada Weroniki
W roi. gł.: HANS MOSER, WILLY EICHBERGER, HILDĘ

HILDEBRAND.

T T T n  o  „ e  d  e  N 44
DZIŚ DZIŚ

Film  o zm artwieniach i radościach m ałych  bohaterów  w ie lk ich  miast

DZIECI ULICY
w roi. qf. Fretidie B artho lom ew , Jackie  Cooper i Mickey R ovoey 

R eży se r  W. S. V m  Dyke
P o c z ą te k  I s e a n su  o godz . 17.30, w n ie d z ie lę  o godz. 15.30

W krótce  G r e f a  G a r B s o  jako j C g L a a lO l lQ ' f f ig S

Dewizą nowoczesnego człowieka jest

wszystko elekrycznością
Dzisiejszy stan elektrotechniki pozwala na cał­
kowite wykonanie wszystkich prac w gospo­
darstwie domowym przy pomocy aparatów 
elektrycznych.
Żądajcie szczegółowych wyjaśnień w sklepie 
Elektrowni u akwizytorów i na posterunkach 
monterskich.

Elektrownia Okręgowa
w  Z ag łęb iu  D ąbrow skim , S. A.

Wyciąć 1 Przechować!

TELEFON ZAŁATW I
każde Twe życzenie

KAROL JANKOWSKI i SYN, S S . S u ' P  62-479
Rok z n iołę nia  182*

pcleca na sezon wiosenno - lelni wielbi w ybór m ateriałów  m ęskich i damskie i. 
Składy w każdym większym mieśeie w kraju , 18 przedstaw icielstw  zagnancą.
Buenos - Aires, K air, G slo, H am burg , ^ n b b n U n  V/icdl'ii'
B elgrad, Amsterdam, ,,-yrut, S tam buł, Sztokholm, *
Budapeszt, H elsingfors. Pel - a viv, K openhaga. baloniki, <■ •_

K A W A  Fmy „ P L U T O N "
T. I M. Taras iew iczów  S A. w  W arszaw ie

Hurtowo i detalicznie po cenach fabrycznych
do nabycia w C u k ie rn i A . K. P E U C K E R

SOSNOWIEC, Modrzejewska 1
3 razy w tygodniu transport świeżego palenia- ______  —

K U P I S Z  
1 SPRZEDASZ

62-411

n a j lep ie j  p rzez  za m ie sz c ze n ie  o g ło sz e n ia
w  .E X P R E S IE  Z A G Ł Ę B I A " .

O g ło sz e n ia  p rz y jm u je  a d m in is t r a c ja
6 - 14-97

Kino RIALTO*1. Warszawska 18
Śpiewa lak MARTA EGGERT, «jra jak GRETA GARBO, czaruje jak

FRANCISZKA GAAL 
nowe zjawisko na firmamencie filmowym 15 letnia DEAN 

w rewelacyjnej komedii śpiewno muzycznej p. t.

P E N N Y
Reżyserii: HERMANA KOSTERLITZ A i JOF PASTERNAK A. 

twórców filmów z Franciszką Gaal. Początek seansu o
UWAGA. W dniu dzisiejszym każdy kupujący buct w cenie od zł. l»n> 
wzwyż otrzymuje gratis butelkę wspaniałych perfum „I enny znanej 

firmy „Gtlot“ w P a ry ż u . ---------

ROZMYŚLAM SIĘ!

Tragikom iczna h isto ria  rozegrała oię 
w jednej z wiosek T uryng ii. Młoda p a ­
ra , H ans K. i  E rn a  D., by li od kilku la l 
zaręczeni. Pewnego pięknego poranku 
H ans oświadcza E rnie, iż nie- ożeni się z 
nią. N a pytanie, dlaczego, odpowiada;

— Rozmyśliłem się!
— Bobrze -— rep liku je  E rn a  ,ale zważ, 

że jeś li się ludzie dowiedzą o tym , iż to 
ty  ze m ną zerwałeś, n ie  będę już  m ogła 
znaleźć narzeczonego, iy  zaś z łatw ością 
zaręczysz się inną. P roponu ję  więc, abyś

my dali na zapowiedzi i gdy pasto r ciebie 
zapyta czy chcesz się żoenić ze m rą , odpc 
wiesz: tak. J a  zaś odpowiem na to samo 
pytanie, niei!

Zgodził się. N adszedł dzień ślubu. Na 
pytanei pasto ra  H ans odpowiedział, ja k  
było umówione: tak!

Z kolei zadał to samo pytanie pustot 
E rn ie  ,na co ta  odpow iedziała głośno: 
Tak!

_  Co — krzyknął H ans — m ia la l 
przecież odpowiedizeć: Nie!

— Tak, to praw da, ale — widzisz— ro i  
m yśliłam  się!

Wydawca: E elena"M Ó nsiorsia!,' HY ób naczelny: *v twlerk. — Druk. ,,Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1-a. Ren. odp.. fad  u z Lp


